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OPt.A TA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁ Tf!M. 

WIECZORNY ILUSTR • 

Zastrzelił dzieci 
i popełnił samo6ó sirvo 

Bydgoszcz, 10 listopada 
Do Oprawca, pod Bydgoszczą przy­

był autobusem mężczyzna lat około 50 
z dwojgiem drobnych dzieci. Po krótkim 
pobycie na stacji kolejki nieznajomy u­
dał się z dziećmi do pobliskiego lasu. 

Po chwili doszedł z lasu huk kilku 
wystrzałów. Nie zwrócono jednak ua to 
uwagi. Dopiero w parę godzin później 
dróżnik Jakubowski, zaniepokojony za-

Roll 11 I WTOREK. 10 LISTOPADA 1931 ROKU l- c•NA NUMP.RU 1o __ n•!_<~~-:.:.· __ --:,_N __ s_14_ chowaniem Się swe20 psa, poszedł je­
- i.. „ '• - r. KO śladem. W odległości około 100 m. 

•od drogi oczom jego przedstawił się 

Niedoszły morderca matki uietyl 
Echa zbrodni przy ul. Rzgowskiei 20. Ofiara napadu powra­
ca do zdrowia. - Zbrodniarz stanie przed sądem doraźnym 
JonfloDJsfli~eo si;liDJ1Jtano "' l,duńsfliej Doli 

Lódź, 10 listopada. I Jankowskiego odnaleziono w mies~ I Jak nas informują, śledztwo vrowa-
(d) W ub. niedziele, jak już o tern kaniu jednego ze znajomych. Skuto go dzone jest w trybie doraźnym. . 

donosiliśmy, dokonano w Lod~I krwa· I w kajdany i odwieziono samochodem do j Stan J~nkowskiej. prz,ebywającej w 
weJ zbrodni. Antoni .Jankowsk•. zredu-1 Łodzi. J dalszym ciągu w szpitalu św. Józefa oo­
kowany robotnik fabryczny ciężko zra- W nocy w wydziale śledczym odby- Je,pszyl się. Obecr;.ie nie ;;r )Zi już jej 
nil siekierą swą matkę 74-letnlą stamsz Io się już vrzesluclzanie. poważniejsze niebez.pi,eczeństwo. 
kę I następn~e zrabował jej 72 złot'! w •nn-s wrmawr- w r...aB1-
2otówce, pościel oraz niektóre przeJmło 
ty domowego uzytku. 1 ~ rocznica niepodległości w llodzi Jankowską przewieziono w ~rotnym 1 &I 
stanie do szpitala św. Józefa. Gd} odzy 
skała przytomność, została przesłucha· i>aiś rono ro~p 1H:•~łu si~ urfJf;>!lJ§>f fJŚf;i 

straszny widok. Na ziemi leżał niezna­
jomy mężczyzna z przestrzeloną skro­
nią, a obok zwłoki 3-letniego chłopca i 
4-letniej dziewczynki. 

Obok leżał wystrzelony brauning_ 
Przy zmarłym nie znaleziono żadnych 
dokumentów. 

Łódź, 10 listodapa. 
(d) Na ul. Rzgowskiej, gd-zie obecnie 

PASTA ustawia nowe słupy telefonicz­
ne wYdarzył się wczoraj tragiczny wy­
padek. 

Jeden z robotników PASTY Henryk 
Kowalczyk (Ta•rgowa 23) w czasie pra­
~Y został przygnieciony słupem. Rabi~.fni 
cy wydobyli go z pod słuipa i wezwali po 
gotowie. 

Lekarz zajął się cięż.ko rannym r()­
botnikiem. 

Pożar 
na przez władze policyjne, którym oś· Lódt, 10 listopada. I demie, poświęcone św~ętu narodowe· 
wiadczyla, że syn iei był sprawc~ na- Dziś rozpoczęły się w lodzi uroczy j mu. Łódź, 10 listodapa. 
padu. 1 stośc~ związane. z 13 roczn 1cą odzyska· W południe przed 2machem .kurator (d) Wczoraj w godzinach wieczor-

Ja~kowskl. rozszedł się z toną i gdy ·!Iła. n1ep_odle2łoscł. O. 2odz. 9-eJ _rano w iu'!' okrę2u szkol.neg!l prz~ ul. Pwtr~ow nych na strydu domu przy ul. Karolew­
ostatmo strac1l pracę„ s.tale napastował sw1ątyn1ach. ~szystkicb wyznan odby- , sk1ej 104 odbędz•e Się <!efllada 'i{armzo- skiej nr. 11 naprawiano motor eliektrycz 
swą matkę, właścicielkę straganu !1~ ły się na"ozenstwa za ~usze zmarły.eh nu łódzkie20. .w 2odz1!1ach wie~ioro· ny. W pewnej chwili ślusarz prrewró­
rynku Leonarda I doma2ał się od n1e1 I poległych w obronie 01czyzny fołn.e-1 wych przez ul .ce przec1ą2n!l ork1es1ry cił z.a paloną świecę i spowodował poża;. 
pien!edzy. Gay w nied~iełe stctn~k~ rzy. wojskowe p<>lłcJI, str~ży 02mowej, k~łe- Ogień przyibrat poważne rozmiary i 
ośwt~dczvla .kategorycznie~ te wH:.;ei I O ~odz. 10-el N"e wszystkich .ff.dl.- Jarzy, sz~~ł śr~dntch I .zawodow ~Jt. wc~ąl zagrażać kilku mieszkaniom. Za· 
mu me ~a ~ni grosza. krwawo ~ z n!~ kich pułk?ch. wyldoszono uroczyste ~d-

1
.łednoczesme wi~czore: 1 w Ji?machu. f 11· alarmowano straż ogniową, która w W--v­

rozpraw1ł 1 dokonał rabunku. ziJrt'd~:a czyty dla zołnlerzy. We ws~ystk'.~łl har":'onil odbędzie się uroczysta 2ka· . niku pólgod'zin<nej akcji ratunkowej pÓ-
została wykryta przypadkowo pnez Jed szkoł~ch ww.szechnych oraz sredmch demia. I żar stłumiła Straty ni,owielkie 
na. z sąsiadek. Policja natychmiast za- ' odbędą się dz•ś również uroczyste aka· · ..... · 
rządzi.la energiczny pościg. \ -=rm=qp:;:wa• łi#* I I · WJi ,; "t "LdWA fil't!ll!t i 411 M ; 

Wczoraj w godzinach porannych . • 

~{~~~o;:.~~:i~::..1~d~~j~h~r."r~: Swiadkow1_e w procesie „Centrolewu" 
Początkowo przypuszczano, że ukrył b ~ • • B 1 · k ' k ł ' t t 

sieonwicdneizewsipodŁodz·ą gdz1e O C ~ ązają pOS. !ir lC lego, Ory naWOtyWat 
zamieszkują jego krewni. Wystaro tam d"" Obalenl·a rząd U 
kilku wywiadowców. którzy jednak ~ 
stwierdzili, że Jankowski we wsi tej się . • 
nie zjawił. Warszawa, 10 listopada Iska. Jest t? .~dowa po byłym wywia-1ka Piłsu~skiegc.. . .. 

w toku dalszego dochodz·enia stwier I W ciągu wc~orajszego dn_ia, p;oce- <lowcy pollen. Zkole1 _zezna1e wywrn~o?'c~ .ool~c11 
dzono jednakże, że sprawca napadu udał su .• w dals~Y1!1 c1qgu ze~n~ wah sw1adko I Zeznania jej obciążają BarHckiego. , ~cl estrowi.cz, który rówmez osw_.ad ... z~ 
się do Zduńskiej Woli, gdzie miał kilk'! wie osk.a~zen1a. Z~znama ich ~otyczyły Boczk'Jwska stwierdza, że. Barlicki na ze Barliclu ~awofywał do ~balema rzą 
znajomych. Wydział śledczy w Lodzi 

1 
przewazme oskarzonego Ba.rllck1egu. 

1 

wiecach wzywał do obalen' a rzr,du, do du, porównu1a~ go do „zgn1fe20 parka· 
wydelegował do tego miasta kilkunastu I Po raz pierwszy jako świadek. zezna „odebrania władzy z rąk pułkowników nu'\ który rume, gdy go się tylko pop­
swych iunkcjonarjuszów, którym wresz wala w dniu wczorajszym wyw:ad )W- . i oddania jej w ręce proletariatu'6. Barlic , chn•e. . . . • . , 
cie udało się aresztować zbrodniarza. I czyni urzędu śledczego Józefa Boczkow ki wzywał nawet do zgładzenia Marszał I W .dalszy~ ciąg-u udz~e!~ł wy~asmen 

. sądowi wywiadowca pol1CJ1 Stefan Kar 
, " · I kowski. Podczas zeznafl jego dośzlo do 

11rasztowania k1tmunisf o' \V w Zagl11b·1u a"r r.~i~~!:~~~:~~
1

~t~~~~;F:f:~~~~ n li „ I . • • u I . . Ił . . 11U .'1~~r~i~1~i~·."~5c~a~ip"r~s~:r.1.~~;;ic~i~ .. ,pp~ 
PoUcja sląska zl~kw1dowała organ1zac1ę wywrotowcow, znaJ-, dtużs~ej kontrowers:i prokurator .oświad 

• „ • ł . k k . ł . . . k• , cza, ze na ten skrót pozwolił sobie w ce duJ· .:.cą s :A w SCłS ym zw~ąz u z omun1s ami n1em1ec tmi ilu upros~cz~nia redakcji ~ytań. 
~ ~ . Zkole1 ciekawy materiał d.1 rozpra-

Katowice, 10 listopada. I funkcje. organiz~cyjne ~owierzono 1 działaczy komu1sty~znych, uczestników wy wnosi Józef Niewiadoms1<i, ślusarz 
Władze śląskie w Zagłębiu Dąbrow- zpan~mu dzi~la~zow1. ko_mun1styczn.emu kong.resu w Klod~icy. Podczas docho-

1 
z zawodu. Należał on dawniej do part'i, 

~!( jem mogą 1ię poszczycić nielada suk-! Stan1~ławowi Uruszczy~sk1emu., kilka- d_ze~i~ ustalo~o, ze kon:umstoI? udało z której · następnie wystąpił, alrowiem 
-.es em. w ostatnim czasie dała się zau- · kr~trne karanemu za, ~z1.a,falnośc _anty-, się ~uz zorgan1z~wać częsć koleJarzy na 1 nie odi>owiadał mu program PPS. 
ważyć w Zagłębiu węglowem wzmożo-; pa~stwow~. We ~rz~sn1~ odbyło się we I o~cinku Sosnowiec - Dąb~o\~a--:-- Mać- Zeznanie świadka robi duże wraże­
na dz:alalność komun:st'jcznej partji na I wsi Kłodn tca na n1.em1ec~ m Oórn~m Slą 

1 

k1. Ogółem osadzono w więz1emu 38 o- nie z tego powodu, że świ;ld~k uporr.zy 
'..1 'l ie związków zawodowych partji na 1 sk~ ple~~rne P?S_1edzen1e k9mumstycz- sób. . . .. . . _ wie twierdzi, iż dwukrotnie poopisywał 
t·t'.-1• przemysłu górniczego na obszarze i ne! partJ1 polsk1e1_ z. Zagłębia .Dąbrow- . , W toki; hkw1d.ac~1 UJawn1<mą wielką ; protokuły u sędziego śledczego. Tym­
'":ow:atu będ.7ińskicgo, oraz na terenie od 1 sk '. cg-o. Prze_ds~aw 1 ec1~le l~ornun1stó~ pol j 1losć drukow kom~msty~z~ych przemy- 1 czas~m do aktu oskarżenia dołnczony 
dz "c; iu związku zawodowego kolejarzy sk1ch do.stali s;ę do Niemiec przez z1elo· 1 cc:nych dla zagłębiowskie] KPP z Nie~ jest tylko ]~den protokuł podpisany 
w ~!:·_ . r;owcu i Dąbrowie. j' ną gr~nic~ za pomocą fałszywych kart I miec,. a przeznac~.oną ~o o?c.hodu 1_4-eJ przez świadka. 

\V 
1 

, d cyrkmacyJnycb dostarczonych przez; rocznicy rewoluc11 sow1eck1eJ w dmu 71 Zezna wato jes7cze kilku świadków 
,- ··~·;,·~,~ pr~eprowa zonego doch?~z~ Niemcy. . _ jlistopada r. ~- W rezultacie z.Jikwi,dowa- · między innymi Białkowski : ·Tr~chimo~ 

i .. a L :· - ~ · · 0 •• ze dyr~ktywy dla ogo;neJ Na zebraniu tern uchwalono zorgam- no cały komitet KPP Zagłęb : a Dąbrow-1 w!cz którzy by!; oskarż en; w nrocesie 
· ·.~~Y 1~r~~1?1il" 1ztyc~u~J n':łu~ho.dzil~ z .N_i~ zować .bojówkę p~rtyjną w Zagłębiu W I s~~go i komitety. dzielnicowe jak w Ka· o za~ach na M·a;szałka Piłsudskie~o. je 
~l ~ i ~ -1 

- . C' ulu~ .::~'= s.ę naJ~yb , tn1eJs1 , zebrnn;u bral udz1ał prezes związku za- z1m;erzu, Strzem1eszycach i Dąbrowie. ' dnak zeznania ich nie wnoszą do spra-
, 2„:~ a_ze - ~ ce ;„"·' n-go .kolr!1tetu K\P. j woc!:?w_ego kolejar~y w Sosno~cu ~an Aresztowa'!o sz.ereg komisarzy i piat- ; wy nic ciekawego. 
~;~~.~st~to '· an~, ~e c:gan1~:lc1e za~łęb1~- i ~okoł 1 .szereg ?z1ał~~z~ g?rno~J~sk1ch I n~ch funkc1onarJU~ZY K~P. Między inne Dziś od rnna sad przystąpił do przestu­
~'~-~·:!l':.!. yły w s.:_• . .Jy;,1 z":t~zka .z orgam- 1 ko1_nu111~tvczneJ part11 n1el11:ieck1e1. . I m1 areszto':"ano .mebezpieczr!ego agjtato chania dalszych świadków oskarżenia. 
L <-. !a.«l komun1:stY_c. nem1 ~v Nl~~c~ec~. \)./ dn iu_ 6 ~· m. przyst~p1ł~. werszc1.e ra na terenie związków .kol~Jarzv Piotra I między którymi zna 'duje się niejaki Misz 

_ ~'.1c:o dy ko;nun:styczneJ part11 n.iem c wf adze poi : cy.in: do II~(W ; dacJ1 korr.mn1- i Stalkę z ~abrowf Oórmczei, bvfeg-o pre czanek, skazany ni 0 dawno prze?. sa.d na 
ck e1 przypad:y do gustu komu111stom stów na te;·e;r e la~łęb : a D:i browsk1eg-o. zesa oddziału związków zawodowych. 6 miesięcy więzienia za fałszywe zezna 
i-: :.· _::: .a. Do~w ar:o uresztowaii kilkudziesięciu 

1 
n;a, 



ł 
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Tajemnica skarbu ostatniego cara'~i:s:!i~;!J,~1r~:: 
f'L:t e.1 • 4 4 • ,.6) • 4 Jr.OnlftDif;fO 
:IJ~~~~nne " l!JDOalJ S1r~e~one sn prse• JOflJlealJ (m) w dniu 15 H~t<>pada odbyć. się 

. ~ . ma uroczyste zamkmęc1e wystawy ko-
(y) Wspópracown1k „Vossische Zei· ; współmiemJe nUs1e, od tych, które za· ,graniczni fachowcy oświadczyli sowi~c- wnjalnej w Paryżu. W związku /. tern 

tung" podaje ciekawe szczegóły, doty. mierzali oni osiągnąć. Historyczne te kicmu komlsarzowi finansów, Jż zbiory do rządu francus:kieigo i do zarządu wy­
czące skarbów koronnych, pozostałych skarby są nadal piln ie strzeżone w opan I te 'Przedstawia~ wartość jedynie Jla a- 1 stawy napływa wiele listów protest:.iJą­
po zamoruowanej rodz.inio ostatnlCKo «:a cerzonem pomieszczeniu moskiewski.ego matorów, Jako cenne zabytki ltistorycz- : cyich przeciwko temu i domag.aj:\cvch 
ra. I banku. lne. ~prze.Jaż ich po cenie rynkowej pczy się, aby wystmva zostala zamkmeta tyl· 

Skarby te znajdpJą sie r.awsze Obecnie w dobie szalcmego kryzysu. niosłaby WQbec tego olbrzymie straty. ko na okres kilku miesi~cy zimowyc11 i 
pod niezwykle czujną op!·eką i kontrolą. który opan-0\var cafy świat, ma.sowa 'Słowem, realizacja skarbów koronnych otwarta napowrót latem pr:z.vszłe~o ro-. 
Na straży tych kleiootów, klóro znajdu- 'sprzedaż tak olbrzym;ego skarbu wydJ- rodziny Roma1now nie należy byuaj- k1!· Znany poseł francuski Saba her na-
ją si:: w specjalnie o;>ancerzonem po• je się absolutnie n.ie d-0 pomyślenia. Za- mnie~ do rzeczy łatwych. pisał na ten temat obszerny artykuł w 
mieszczeniu moskiewskiego banku pań„ w>w • - ._, = m rr r n M dz.!iC'l1Ilii!rn ,,Matin". 
stwowego, stoją nieustannie najbardziej - Wy'Stawa kolonjalna - pis·ze on 
zaufani wysocy urz~dnicy O. P. u .• do- N"I• kl " • I I - zost:lła barjzo _Późno otwarta .. Nadtl) 
stępu do tego apartamentu chroni stało ' I 1onerzy. orzy rezygnu1ą z gr uny b!O 1931 roku m~ było SptrZ}'Jf!l<t..:e. 
i><>S·terunek czerwonogwardzistów. , Ciągłe deszcze i me!p()gocy wraw1ły„ Ii. 

Celem zabezpieczenia sie przed Boliacz w «:hlopshieJ suknaanie nie WS'lyscy, ~tórz.y pragnę!~ obeirzeć 
wszełkiemi nievożądanemi ewentualno- . . . . . V " . wystaw~. przy1echah do Paryza. p,~La 
ściami, władze którym powierzono opie- . (y) Zn~ne są wypadki, iż ludzie t,y. czł?n~ó~ rodziny .. and~rb.1Jt nie z<lolaJ~ tern krY'Zys ekonomiczny sprawll, le 
k nad skarbcem stosu· na·bardz·e· w · Jący w me.dostatku, nagle na skutek zm1en1ć Jego decyzJI. Osw1adczył on. iz dmesiątki tysięcy osób zrezy.g-nowało . w 
r:f'nowane s t~my J~ł •Ji!oty c~;sk·~ szcze.śliwego z~ządzenia lo~u doc.hodzą tutaj na wsi w skro!"nych i prymityw„ 1 roku bieżącym z prz.yjazdtu dD stoli~y 1 . YS • e 1•• 

1 do wielkich ma1ątków. Są Jednak Jedno- nycb warunkach czu1e się daleko lepieJ, Firancji. 
;~a~~~m;~as~ ~kry;ó~n~e~rz~ ~~'·~~1~;ó stki, wprawdzie nieliczne, mimo ii, niż w Nowym Jorku w atmosferze luksu j z tego wl~c WZ1!l~du nie należy 110 
p 'zed ~ośFn · ą zagran'cy ZnanaJ jest ~ brz.mi to wręcz nieprawdopodobn;e, któ su i przepychu. Dodał następnie, i~ za zamfmieclu n·ystmvy fJTZ)'~fapit <Io ;eJ 
:ielu lat ro!

1 ~wszech~·a~a bajka jako- re dowolnie .rezygnuj~ z hojnych da- żadne skairby na. świecie nie wróci Już rozbiórki. lecz zachował wszystko ~a 
b , : P b i ł . '. rów fortuny 1 g'()dzą s·1ę na dotychczaso do dawnego iyc1a. lf•lTa prz.vs.zfef{o roku. Wy-.tawa ·taKa 
n~ ~~~r~~?em . ~r~~:k!IaJz:ost~;.~~~·~an~ wy skromny tryb ży~ia, pozbawiony I vy ~~sjj przedw:ojenncj znany był ~:Vioot nie ro':Vtórzy sjf: !ul w ci~g-n .naj 

5 l n
1 zbytku i przepychu. mult1m11Joner SodJ.on1kow. Pewnego ra-

1 
b11zszych dz1es1ątków lat 1 z tego wzsrl~ 

kosztow.ną. yropaga?dę. zagra~ cz ą, ~a I Niedawno, naprzykład, w \Vaszyng- zu opuścił on swe pałacowo urządzone ć.u mu<>l być utrzymana l otw'l ·ta od 
boLsze~iickie organ .zocJe .Jz.?·~gowskie · tonie syn słynnego miljonera, bankier mieszkanie w Moskwie I udał się na ' maja do p~źdiziemika przyszłego rąi~. 

· ~raz e. sperymenty w .z.i zuue &"Ospo I Charles Dubfon, zr1ekł się spadku w im- wieś, Eihłe mieszkał w skromnej łepjąn Koszty utrzymania tej W?Stawy s:t illż 
arnz~. k t J t t t • · ponuJąceJ sumie 17 mjlJOnów dolarów. ' ce chłopskjeJ. Cały swój maJCJtek rozdał vbocn:e .. niewielkie. ~ po~irvte tvstanr( 

tu. ktc K r~many ~ł w ~ł Y u ~a- Niezwykły ten krok motywowal on w bi~dnym. Dawni jegt> przyjaciele i z.najol 1 l-ałkowa.:1e prze~ ZW1ed~aJ:\~Y~h. • 
u~y. ans m. ? o~owe sz •0 0 en m c następujacy sposób: Im•, którzy spotykali go czasem, ubrane- Zar5wno ooky~zne Jak · ei\onomicz-
111 się ws~Y~.tkiemi b~rwamr t~czy, rzuca I - Przyznać się musze, iż ~uma ta go w chłopską sukmanę, wierzyć popro- · ne interesy fran<.:h wymag-ah. ahy wy­
~ac promi~me cz~r~ orego, niebesktes;o, mogłaby mi się bardzo przydać, Jednak stu nie chcieli, it jest to ten sam Sod.loni- ' staira została 11trzymana Jl"S'!c.:e przez. 
z~łte~o białego swia~ 3 do wnęt.rza me- nte mam do niej najmniejszego prawa. ków, który sł}·nny był w całej MoSkwi·e jeden rok. Nat>ływa bowie:n do ~.ra:u 
wielkiego ~w~dratoweg? pokoJu •• Po- Pieniądze te zostały zarobione dzięki ze swej elegancji i w którego salon.aich kapitał zag-ranłczny, tysf~ce urzę;lm~Gw 
środku znaJdu1e się dlug1 stół, na ktorym J • • J • b' 1 · j . . k i robotniików maja. nracę l1d 
umieszczone są klejnoty. Uczccuncj pracy mego o ~a, Ja :rns w pracy te.· nic z iera a ł s1ę na wyz~a e.hta towarzy.s . a, I J~k donoszą z Paryża, ;- ąd franctf-
wartos·ci' ka 'en·e ni·gocą i l:,ni!l tysi"'· brałem najmmeJszego udziału, uwazam aby pos uchać wybitnych artystow, któ kl 

1 
lwi 1 <l • t 

m1 1 i .,, „ „ · t 1· 1 1 · • • 1 ~ b' d h ut..„ 1 d 1 h j s n ·e sprzec a s ę zasa rnczo emu 
cem o2ni, oślepiając wpro:- t swą siłą i prze o, z n ewo no m1 rosc ... so ie o ryc m„suuer z~ l?ren a ne. ~norar a projektowi, to też nafnrawclor><>df)hnieJ 

. blaskiem. Wrażenie, jakie się tu odnosi sp~dku ż~dnych. prete~sy_J. Po tern o- angaż.owal specJalme na przyJec1a towa- jeS1zc?..e w prz}"Szłym roku zobaczyć bę-
jcst wrost oszałamiające. Niezliczooe te ś~i.a.dczeniu z. wielkoparuskim ge~te~ za rzysk'ie. • • <l'<\ 01-<X!ll wvstav.rę kolonJalna ci, którzy 
iia1ciystszej wo<ly lromienie byly groma p1są.t,cązy JW4.iłtek tłf\ rzecz ijltf\VJAA· j RóWlli.et pan VJht19ut, słvnPlf m11~- nie ~tyli oo~d'ieJ z1\'l~Jć. 
dzone przez carów i carowe w przecią- mych. . . ner francuski, pewnego razu zar~1~n}ł zy I 
gu długich wieków historJi. Wielu przed I . ~odobn.y .wypadek n~edawno mml cie wielkomiejskie ~a i.}'wot w1esn1~k~ 
stawi.cieli dynastjj I?omanow. namietnje m1e1sce w Re:.ms. Na .~~ut~k • katastrofy DecyizJę tę powz1.qł na skutek silnej N·e wolno czvt~c· 
je kolekcjonowało. Aby wejść w posła- sa~ocho~oweJ ~.tr? ~1h zyc1e rodzice dep~esj1, w którą \\padł poo. wply\\:em ! f" ••• 

nie cennych 1 rzadkich cdemptarzy ule 18-.etnleJ Jean~tte B1~ande~u. która sta tragicznego zgon.u swe~o s1ostr~enca. 1 CU dZYCh gaz eł 
szczędzono żadnych środków, posuwa- ła sle spadkob!~rc~yruą maJa_tku w WY· O~ te!fO c~su .z.nikł po nim w~zel_k 1 śla~. 
oo się w tvm celu nawet do zbrodni. łsatmct 2 mJłjOnow irantww. 1\tłoda N1~t n~ 1!'1eciz1ał ~awet, ~dz1.e się zna_J- 'E'ftoroftfe"1Sł•c:•nu ft'·urnft 

tlistoria n'ektórych klejnotów pełna .d1feW<:ZYna zrezn:nowała mimo to z -d1UJe .. D?PJero po Jego śm1 e~c1 dowcdz1:i sufłłlfef!'D Onl'P.l'JllZOńdł•eeo 
.1 . ·h 1 , 1 tych p1eniędzy. I no się. tż tył on w straiszne1 nędzy, za1- " 

Jest w:strza c;;aJąc} c ' pe n~ c 1 grozy mo-1 - Nie w:edziatabym nawet co po- mował <>n tak nędzne pomieszczenie iż 1 <x) Obywatele \Vaszyn11:tonu h'wl:i 
me~tów. Wje~ką l~atarzynę obsl'.pywalJ : cząć z t.ak ~lbrzvm ią sumą, -· ośw:ad- za dawnych C7asów nie ulokowałby t;m wiei~ sympatjj dl~ prasy. Przyj~zne. ~­
kleJDota!fli krolo~1e, sułtani, anatyccy ' c.zyła Jeanette. Jestem młoda. zdrowa i swego psa. Cały swój majątek ofiarował czu.c1a do dz.tenn~ka.rst wa ~rze1aw1 a1ą 
chano~1e, z tego okresu pOchodza naJ· . pragnę pracować. W mieśc:e naszem bierlnvm rn;asta Parvża. I w ten sposób. Iż p1lme czuwa1a. aby k~-
wspamałsze okazy. I· . . 1 1 . b'e<l• . . I p d b d k żdy c1ytal własną ~azetę. Korzystanie 

Godzi s ię zaznaczyć, iż władze so- Jest natom-ast wie e .udz1 i nych I n:e .. o o ny ~pa e zary.otowan? ró.w. z cudzego pisma Jest tam surowo wzbro 
wleckie już niejednokrotn;e wyrażały zdolnych do pr~cy •. p1enąd~e. te .z pe~no n1ez w dawneJ mona1rchJ1 austnack1.ej. nłone. 
skłonność zrealiz·owania tych nieprze- ścą przydadzą 1m f ie bardz1ei .. n.iż f!1n1e. I Pewien adwokat w łnnsbnrku o~dz~e-

1 
Pewien obyW::itel waszvnR"fońskl, 

branych skarbów, których warto~ć prze . \Vówczais wyt. umac~on? JeJ, iż r.o- dziczył J>0
0

twym wnJu amerykansk ?1 niejaki James van Burn niedawno mu­
kracza w przybliżeniu sumę 2 miliardów i dz.ice przeznaczyli te. P.emądze d.la nieJ 2 mtlf<Sny d larów. ObJął on ~pra~dzie siał srog-o odpokutować z.a wykroc7enie 
złotych. Opowiadano o odnośny·ch per- 1 n~ ~sa.g: l\i~łoda dzie'_\'CZY.na ; Jedn~k spadek, ~te podarował g? ]edne1 ze przeciw temu zwyczajowi. Jadąc tram­
traktacjach w Amsterdamie, skarbem : osw a?c"ła ~ateg?;yczn i e. iz n.gdy n.e swy~h klhentek. Była to, Jlie]:rna, Jak ma wajem za!?lądał ukradkłcm do R'azety, 
tym interesowali si ę również ameryka- I zgod~1łab~ s : ę ~Jsć za cztoweka, który r7en!e. cht~ka z 2ór t~roł!'ktch, z którą którą czytała Jego S:tsladka. Dama pra­
nie. którzy specjalnie w tym celu przvby j otenilby s :.ę, z m.ą dla. posa.gu. • I kfedyś utrzymywał blizsze stosu~ki, ~e gnc;la unlemożliwić mu kontynuowanie 
wali do Moskwy i oglądali poszcze~Ólne ~nana ~st h1stona Johna Vand~rb1ł- wzgl~u Jednak. na stan zdrowi.a ru.e lektury I w nafwyt.szem zd~nerwowa· 
eg'zemplarze. Jednak, jak się okaznle. ro ta. ;1ostrzenca sł,ynnego pott;ntat~ fman- móg-ł. J~f. iaś]ub1ć. Lek~.rze. bowi~m ~ niu odsunęła się od swc~o nil'taktowne 
s,fanfe nic brali teJ tra111akcji na !'erJo. Ce so" ego, który n·e. l~t>r~edzaJac n1~0~0 z rzekh, IZ dziewczyna c1erp! ~a meu!e- l!O sasiada. Jednak na nic się nie zdały 
ny, które ofiarowano łm za najbardzteJ rod~Jny nagle ?Ptt.sc1ł Nowy Jork I osi':~ oz.alną chorob.e płuc. ~ p1śm1e w. któ- wszelkie manewry. Burn postanowił 
cenne 1 rzadkie egzemplarze, bl'łY nie- Ilf sre w m2łcJ wiosce w .PersyłvanJ1. rem zakomunik<!wał Je1 o tym homyrn przeczytać artykuł do. końca. , 
ł'MS!Mb9" spwr,r•~ · Prowa~z1ł .on "!am odc:sobn:ony . żywot T>Od~runk_u, yros1ł Ją, aby otoczyła swe I Pr.ześladował on _n·eustannie swą o-

Nowa moda 
samotmka 1 nie odpowiadał na n;eustain- życi e na.Jw1ekiszvm komfortem t luksu- fiarę 1 był tale zatopiony w lektt1 rze Iż 
ne listy rodiz.i111y. która wzywa ta i;o do sem i nie szczędziła żadnych środków ' nawet ni~ zauważył, że tramwai n~itle 
powrotu. Na wet osob.is1ta interwencja' dla ratowania zdrowia. się zatrzymał. Konduktor, który obs-zr-

.„""efl.-~n;a •. no stofqf'tJ„ ~----- wował te scenę zawezwał policjanta a­
by wyle2itymować niesiorne~o pasa· 
żera. .<w) w Lor.dynie 'Zapanowa!a wś.ród f Rom~ns Hl wagon1·e kole1·0111ym 

świata handlowego nowa moda - Jeść li W Jll 
obiad na stoj:\CO. Moda ta wprowadzona 
wstała z tego po\\.·odu, iż urzędnicy i 'J'Jifepiliorz ftrn·oJ110 ro~ot'o111fl słe se Sfl'Um rvea Iem 
kup.cy ~karżyli ~ię. c.~ę~~o, !e P~ Obiedzie I {d) Pociąg- \Varszawa. - Łód1. \V ; PC!zostawił ione z obcym mężczyzną, 
czu1ą s1e t.ak oc•ęza,1, 1z n1e~c10.ni są. do przedziale trzeciej klasy sieJią malfon w1ec szybko nob!eR'ł do jej orzedzi:lln. 
Ja~ielkolw:~k pracy •. Jedzenie .na S·!O~=-l.:O kowie Teofil i Józefa s„ właściciele I Gdy uchylił drzwi. z ust jego wydarł 
nie powoduJe natom.iaiSt uczucia oc1ęzało sklepu spożywczego w Łodzi oraz p. , sle okrzyk i~rozy. Pan Alfons trzymał 
ści i człowiek w dalsiiym ciągu czuje sie Alfons W., z którym w czasie podróży 

1

, w ramionacłt Jev.o połowicę, a ooa \vca-
świeżo i dobrze. I za wa rll znajomość. le mu sle nie opierała. 

M{xla ta spowodowała, i! w d·zielni- Pani Józefa dyskutuje zawz;ecle z p. - Co to ma znaczyć? - zawołał 
cy handlowej Londynu, w City, powstał Alfonsem. nnrmmdac naJrozm'.'litsze te- · sklepiknrz. 
szereg restauracji w których niema krze maty. Pan Teofil ciągle ziewa i wresz- - Chciałem zdjąć walizkę - wybeł 
seł lecz stoją wysokie stoły. Za ich przy cle podnosi się z ławki. oświadcznją~: kotał stremowany meżczvzna. 
kładem poszJy również inne restauracje, I - W druirim wagonie jedzie pewien - Ja ci dam walizkę! - krzyknał 
które prócz zwykl,ych stolików, wpro- kup1ec, z ktńrym muszę pomówić. Wró sklepikarz l rzucił sie na p. Alfonsa, ok 
wadz.jły S'l)ecjalue lady do spożywania cę tu za kilka minut. ładnłąc ~o nielito~clwie laską. 
potraw w pozycji stojącej. I - Dobrze - odoarła małżonka - Nieszczęsny młodzian doznał ciotkF 

Lekarz.e jednak opowiiadaJą sie prze Postaraj się jaknajszybciej przyF.ć. wych obrażeń cielesnvch. O<lvbv pasa 
ciwko nowej modzie, hvierdząc, te tył-I Pan Teofil odszukał znajomel!'o kup-

1

. żerowie nie obezwładnili p. Teofila, z 
ko bardzo lekkie potrawy można SP')ŻY" ca I przysladł się do niego. Rozmawia młodzieńcem z pewnością byłoby jesz-
wać stojąc w przeciwnym bowiem ra· li ze soba prawie całą godzinę. <Jdv cze J?"or,zeJ. 
zie żolądeok nie będzie mógł dobrze stra pociąg zbliżał się już do Koluszek, skle I W T<'oluszkach wvnles1ono !?'O z po­
"':iĆ Jedzenia. łpikarz nagle przypomniał sobie, te ciągu. Wezwany lekarz udzielił mu po-

Sprawa ta znalazła epilog w sądzi e 
~ędzia wy~tosił przcmówieme, w któ-­
rem potępił w ostrych słowach zacho­
wanie się oskarżoneg-o i skazał go na 
dwieście złotych grzywny. 

Sędzia McMahon oświadczył m:ędzy 
Innem!: 

- Jui oddawna czekam na oka'7-Ję . 
któraby mi dała możność ud-z iclenia od 
powiedniej nauczki tym, którzy zaglą­
dają do cudzych pism. 

;B][il[jJ[iiJ!O]tmllj]!i]!!JliJ~til~~~ 

Nieic:ie POIDOtt 
noibiednie~Stzvm 

,7j)li][ilfil(!JliJIH~!(ilriJ~~·~1[!~'fm 
mocv. Policja spisała o zajściu odpo-
wiedni protokuł. · 

W rezultacie p. Teofil S. stan?.' orzed 
c;ądem i został skazany na zaol:icenie 
grzywny w wysokości stu złotyt~h. 
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Bezrobocie wśród fryzjerów Po uzyskaniu obywatelstwa polskisgo 
Związki pracownikow fryzjerskich należy bezwarunkowo odbyć 

domaga•ą si 1 · 1 li ś I ló służbę woiskow" · 
. J ę zmn BJSZBR il o c uczn \li (i) w dniu wczorajszym do redakcji t. J. PO przekroczeniu okresu poborowe-

. (d) Związki pracowników fryzjer- uważają również, że właściciele zak?a- ,,Expressu" · zgłosiło się kilku czytelni- go, podlegają oni jeszcze obowiązkowi 
skich w Łodzi stwierdzają, że w ciagu d6w powinni obecnie, zamiast uczniów. ków z zapytaniem, które niewątpliwie Służby wojskowe!. 
\)Statąlego roku ilość bezrobotnych. pra będących w pierwszym okresie swej zainteresuje- bardzo wiele osób. Jest to pytanie bardzo interesujące 
~owmk6w powiększyła się prawie o: pracy tylko chłopcami na posyłki, przyj Jak wiadomo, cudzoziemcy, mieszka wielu ludzi, zamieszkałych w Polsce. 
sto pro~ent, a i>en~Je zmalały w tym sa mować bezrobotnych, mających pa U• jący stale w Polsce oraz ludzie, nie ma- zwłaszcza nie mających ustaloneg-o oby 
mYm niemal stopniu i wynoszą obecn:e trzymaniu rodzinę. jący ustalonego obywatelstwa, ale mo- watelstwa, z tego też względu zaslęg-
przeclętnle Od 10 do 30 złotych tY1i:od· W ten sposób właściciele zak.adów gący się wykazać dokumentami, że ra- nęliśmy informacji u czynników miaro-
aJowo,. fryzjerskich w pewnym stopniu mo~łi- czej są niepolskimi obywatelami aniżeli dajnych. 

Zdaniem związków tych na wzrost by wpłynąć na zmniejszenie się bezro- polskimi, nie odbywają służby w wojsku A wiec jeśli ktoś uzyskał obywatel-
b~zrobocla wśród fryzjerów wpływl w bocia, polskiem. Otóż wspomniani wyżej czy- stwo polskie po wyjściu z lat, ustalc­
r.nerwszym rzędzie fakt, łż Lodzi prz}'· Właściciele zakładów ftyzJerskid1 telnicy zgłosili zapytanie, czy w wypad nych dla wieku poborowego a przed 
bywa z każdym rokiem zbyt wieika dotychczas w tych sprawach nie zaJeli I ku uzyskania przez nich obywatelstwa ukończeniem 38 roku życia, ma on obo· 
ilość nowych pracowników fryzjerskich. ieszcze żadnego stanowiska. polskiego po skończeniu 26 roku życia, wiązek stawienia się w najbliższym ter 

Na 500 zakładów fryzjerskich w Ło- 7-• ii w=- w .,..._.,,.,.„!J1&W•""Mm- minie raz jeden do poboru. Jeśli zosta-
dzi przypada około 600 uczniów, kló- • , f nie uz~any za zdolne&:o, od?ędzie słu~-
rzy PO trzech latach zostają czeladni)<a- ..., ulf:.1mv ro40DJO' lbę WOJSkową względme moze być zah-
mi. Jednącześnfe do Łodzi przvJe7dża l•I " ••• a .., czony do nadk_o~tyngentu. Sprawę tę 
bardzo wielu pracowników z prow:ndi, d • 4 e. I f określa wyrazm~ art. 7 ustawy~ po-
kt_órzy przypuszczają, że w większem »101.DJ«; S•HO nq lws~ech.nym obowiązku służby WOJSko .. · 
mieście uda się im więcej zarobić, • • weJ. 

Pozatem w Łodzi istnieje kilka ~zkńł Oryginalny pro1ekt władz szkolnych . ...,. FM c~ 
;~y~~r~~h. ~!ó1:a ~degol roku wrd:i- (d) Organi:z~cje szkolne przystępują bę. Jeżeli jednak w ciągu roku w każ-' Słreik lekarzy 
absol:,ent!.:. lbsolwe~~l kt;~bd~~e:óYc~~ ?becn;e ?o real1~a.cjl oryginal~ego pro- dym mieściezbierze się poważniejsza su~ J 
Z}'Skują następnie posady jako pracuw- łektu, ktory umozhwi wszystkim be.z wy I ma, rady szko~n~ będą mogły wyasyg. ł . d k. . k . .· 
nicy fryzjerscy przeważnie damscy Jątku wychowankom szkół Powszech· 1 nować znaczme1sze kw-0ty na rzecz ubo w o z tej asie 

Związki P' 'kó f j k' h lnycb spędzenie letnich miesięcy no ko„ glej dziatwy, której najbardzieJ jest po- chorych 
pragnąc utru~fćcodni ł w ryz ers ~·c .

1
1 Jonjach, lub półkolonfach. ' trzbny wypoczynek na kolonJach let-

0 te op yw nowycu. s~ w najbliżiszym czasie każdy uczeń nich. z a z· e g n a ny 
~z ć go zawodu I w ten sposób zmme.J- ! szkoły powszechnej ma otrzymać t. zw. W ten sposób dzieci zamożniejsze, 
ob~ ni:oz::u~ry bezrobocia, zmlerzćl:Ją I' kartę oszczędnościową, na którą skła- oszczędzając i zbierając dla siebie fun- (!) Jak wiadomo, od kilku miesięcy 
P c P dJąć bardzo szer_oką akcJę. dać sobie będzie drobne swoje osz.częd- duszna kolonje letnie dopomogą swym toczą się pertraktacje pomiędzy związ­
ragną one przedewszystk\em wpJy- / ś . d 10 A • b · k 1 ' • k' 1 k Ł d k h b 

m\Ć na wladze, by nie wydawały ze„ no Cl O gr. począwszy~ a" W c1ą~ j U Og1m O e~om W korzystaniu z WYPO- iem e arzy w o zi, a asą C oryc , 
iwoleń na otwarc~e szkół i kursów fryz Cf!łego roku szkolnego uzbiera kilkadz~e czynk~ ~etn1~go. . w sprawie zawarcia nowej umowy zbio­
Jersldcb, nastepn'e zaś będa, domagać s1ąt złotych, potrzeb!1ych na opłacenie . Je.zeli dz1~cko m1ał?~Y by~ wysl~ne rowej. Władze kasowe zamierzały w 
stę, by właścicielom zakładów irvzjer- pólkolon11, czy k?lon~1. Il!e ną kolon1e, a gdz1e1~dz1e1 ną. wie~. nowej umowie, której projekt opraco-
skich nie wolno było przyjmować wii;- Zebrane c<?dz.1enime kwoty .. wyche>- i Jego fundusz kolon1alny · będzie wały i przesłały związkowi lekarzy, w 
cel niż Jednego ucznia w.arwcy tp-0kw1tu1ą przez wylnc1e stem- izwrócony rodzi.com ty•lko wówczas, gdy znacznym stopniu ograniczyć prawa le-

'z i zki c ikó. f . , pelka na karcie oszie;zędinościowej i od- jprzedstawją zaświadczenie gminy, w karzy w kasie chorych. 
1 wą ,Pra o;n w ryzjersk,L:h, daidzą kieronikoWi iszkoły, który zloiy 1 której dziecko ich •spęd.z.iła wakacje. Je- Obecnie dowiadujemy się, te szereg 
a ma Ml ZflliiUM~ je niezwłocznie do P. K. O„ gdzie każda I śli zaś lekarz przeznaczy dzjeclw nia ko- pun~tów spornych już. został_ uzgodn~o-

~. . 
• .16. • . ..J» szkoła będzie miała własne. konto i 1dzie ~Jonję le. czniczą, prowadzoną przez jakąś ny 1 z. tego ~zględu me nalezy spadzie-
~ W każdy grosz będzie procent~wać. inną instytucję, wówc1as zebrany przez ~ać .się stre1k~ l.ekarzy kasow.ych w 

Oblicz<JOO, że · gdyby w-samej naprz. • fundusz kohtnUny będzie -oddaay ·tej _Łodzi, co groz!lo Jeszcze przed n1edaw-
Warszawie wsz~1stkie dzi'eci szkolne I Instytucji. nym czasem. i'tr't-- ~ Oes<t ich tam około 90 iys'.t sktadaJy te Należy przypus.zczać, te todtice na _ • • 

,.... , dziesięciogroszówki aż ·do u.zbierania po szei .dziatwy szkolnej poprą ten śmiały 'ff'ustepu ~lod~re1sftfe 
UROP~l pod makil«n NIEDtWIADKA w t~zebnej sumy, sam procent mógby wy· I projekt, który w obecnych ciężkich cza.- (d) Walentemu Orab-Owski~u, wlaściciefowi 

cl~ \O l\a•~a.. - poaia.daią cha.r..,kte.r próżny, nteś.ć około 100 tysięcy zł~tych w chu:u sacb posiadać będzie kolosalne znacze- zakładu kotlarskiego przy ulicy Piotrkowskie! 88 
nie~Qtwolonyi d.robiaz'oW'f, buik im od.w~ są roku szkolnego. · i:~ „'.:· . , , I nie. OrgalTlizacje sz1kolne znajdują się bo- skTadzlono r.ozmaite narzędzie ślusars~le, war· 
.:i.r,b.11traln~. p~ewa;iiiją u A<'lch instynkty aaid roz- Oczywiście dz1·eci be' z..:;;;.1-__ otn~'rch oraz I wiem W dużych kłofV\ta·ch p1·en1'ezny1-ć:h 1· tości 600 złotych 
są'1kiem i P~•i~ s.-1• pragnienie władzy. Na. ' ivp ' .vv 
~u-~ ~.a4ai' z~r,słQWll i pożiidmvą a w miło- rodzk:ów, znajduiących się w ciężkiej I w inny sposób nie zdobędą środków na Na ulicy Be<lnarskiel skradziono materlaly 
~ •\ ru~a\\i. .Nie potraf.ią do..sto.sor1vać lPię do sytuacji materjalnej, w akcji oszczędno- subsydjowanie kolonjj i półkolonji Jet- budowlane, wartości około 1000 złotych, stano-
iyc~ OQeonego l Pl.'Zeptws.tr.twiają slę wszy.sfkie. ściowej zupełnie nJe będą brane w rachu I nich. wiące własność firmy ,,Konstruktor''. 
wu. l)z.!ęki PO\PQ!l'ciu <>416b wytej stojqoych z.a.j- 81BfllWl"dłl!'NHAWl!ł&' ' ·ar !itd sp ; • 11""1 Sen<lerowi Birkaoowi (Cegielniana 29) skra-
lll!\ •ta.no.wieko ri~iwe lub •i>.Jłeoz:ue i i.dobę. 
dl\ 1.IZAA~ie z.a goi.l''.iwe wyk.c>naoie powierZ01Dych • , dziono ze strychu bielizne, wartośsl 600 złotych 

~~=k"'~. ~~g:~~~:iaic:ę or~e:. Ust 1ow~1 zamordowac n!lrzeczon=- da ~~~~;:en~:~i !~~~~sz~:~~~o;~t~~~;:t;:za; 
;:;: '!:t: n::!:[!~t=~~:°:!:t=;:.,tPl: I ł ~ . U '!J ulicy Ogrodowej s~adziono portfel, zawierai~-
~i .więce; w;~ JlOkładat: '!la przrsl:ł~ść, O<:Uiku·I fiforo poslanODJllO cy 110 złotych. 
1e 111Ch PQ1W0td.ze.n1e i sipookól w małte6s~wl'ae. -----

p~zeai pod 'W'Pł>;'vem NIEDtWIADKA -' Oddał r«=fi«: jnnemU (/r~ei~«:lionie 
~W'iĄW. wystr.zeł!Ać się pr~e'11ęa.1.en11t. w;iraku. f 
p-:ze:zlębif;n.ia tł~wb i ~ardła, (d) Stanisław Szymańczyk, robotnik· niecierpliwie narzeczony. - Gdybyś za (d) Przed domem przy ulicy J<llltiskJe-go 40 

• I»a ur<!<1t<l'D'Yc ~O-go llst'ta-d~ ezczęślllW')' j rolny, zatrudniony we wsi Duranowa · częła szukać innego chłopca, toby,m się została przejechana Przez la•kiegoś motoc:vldi-
;-6~, ltl~odat:m!i!~.~lir~~lln a~Y-1LAN~i~b pod Łodzią, od dwuch lat był jui zarę-1 z tobą rozprawił. . istę 32-letnla Dina E11gel (Kilifls.klego 27), 

TOPAZ pr.i~ e~zęśałe, &zby loiłerfine - 'czony z młodą robotnicą, Heleną Michal - Nie boję się tego - odparła muł Doznała ona -cięż;ktch uszkodzefi cielesnych. 
)660 - 17 ską. I dziewczyna. 1 Wezwano pobotowie, które udz!elilo Jej PQtnocy 

,g==,-: 1 W *'1- W najbliższym czasie Helena miała I Pokłócili się. Helena poczęła unikać lekarskie!. Mot~yklisty nie Przytrzymano. 

[I otrzymać od swych krewnych kilkaset I narzeczonego. Po kilku tygodniach za-
' ofaru złotych i wówczas mieli słę pobrać. przyjaźniła się z innym parobkiem, Stc-

(d) We wsi Piątek Wie1kl pod t-odzlą wY- W maju Szymczak pokłócil się z wła fanem Wiśnią, który już od szeregu mlc 
"n~hl irofoy pożar, który strawił sześć go~o- ścicielem gospodarstwa, u ~tórego pra- ' sięcy starał się o jej względy. 
.tarstw roln:vcb. Striity wynos.z' 160 t:rslęcy cowal i stracił zajęcie, Szymańczyk, dowiedziawszy się o 
.~lotych. Gdy zakomunikował o tem Helenłe, tern, udał się do Heleny i J>O raz drugi 

We wsi J;twortJk (pod t'lltco.kl) sp!Qnolo go- dziewczyna powiedziała mu: zagroził jej, że się na niej zemści, jeżeli 
spodautwo rolne Pawla}!;a. Straty wYnosz"I W takim razie nie wyldę za ciebie . z nim nie weźmie ślubu. 
:?900 ilot:y.ch. Potar, lak ustaloJJO, J>Owstał wsku za mąż, bo ty w takich ciotklcb czasach Dziewczyna i tym razem zlekcewa-
\ćk rx>®almtlL nie znajdziesz roboty. żyla sobie jego groźbę. 

- Nie gadaj głupstw - przerwał Jel W lipcu .b. r. Szymczykowi doniesio ••••••••••••••••••••••••••••-r=• no, że Helena w najbliższych tygodniach 
ma zamiar zaręczyć się z Wiśnią. 

Ko~porterki fałszywych pieniadzy czy~~a: s~;tJ~:.c~:; :~~c~~ś~!ie:; 'I chodzi zamąż za Wiśnię. . 
pobilg Włait:IC:iela «:Ukiernl - Tak - odparła krótko. 

·. Warszawa, 10 listopada. czyz:naml niewłsty, Zatrzymanymi oka- Wówczas Szymańczyk wyciągnął z 
(St.) Do cu·kiemi &browskłego przy zaU się Emilia Kołacz, notowana i kall'a- kieszeni nóż i zadał dziewczynie dwa cio 

ul. Twardej 52 przychodziła kilka dni z na za puszczanie w obieg falsZYWY'Gh sy w pierś. Helena runęła na ziemię, tra 
rzędru jakaś kobieta, która kupowała dwa pieniędzy, Marja Zniejkus. 5~krotnie ka„ cąc przytomność. 
ciastka i placi~a mooętą 5-złotową, One- rana i poszwkiwana pr.zez sąd·y, syn K().. Przewieziono ją do szpitala, w któ-
gdaj zjawUa się ona znowu, właściciel laczo\\Jlej Kaziml·erz l LuadwLk Mursztyn. rym odbył_a czterot.ygodnio\\'.ą kurację. 
n!e cbcial jednak przyjąć pięcioz.totówki W czasie dochodzenia ustalono, że Szyman7zy~ zbiegł. ~opiero po pe­
i!d.iyż uważal, że jest ona fałszywa.Wów syn Znejkusowej, Karol, odsia<luje karę 

1 
w~Ym c~as1e ~Jęto go w Jedn~j z sąsie-

1:,zas nięwiasta poczęła, się awanturować, 4 lat ciężkiego więzienia za fałszowanie 

1 

dnich wiosek. 1 osadzono ~ w1ęzienlu, 
gd:y właściciel cukierni chcia.l ją zatrzy I pieniędzy. . · Na sprawie przyznał .s1~ Ol} do winy. 

rnać wpa<lła do cukiern~ z ulicy kolcżan- Po osadzeniu syna w więzieniu mat• 1 Sąd skazal go na rok więzienia. 
ka owej niewiasty, które poczęły bić Bo- ka prowadziła nadal „przedsiębiorstw<•" 1 lll!!l!!!!lllljmiilW!QSi!\1W'O~'WJ1'«•.._., 
brows'kiego. i wraz zie swymi wsipólnikami. Całą szai- aiie.r:..r-e I 

Krnś zanlarmowat palicję , któm nre-jke falsze.rz.y osa<l'Zono w wiezieniu. 11• ~~"'Dl!·-~ !!O'!'fl!'ł« 
~J.t·n·r.la oddalające się z dwoma męż- I na~"!Jl;,,:e~tiJPłllliet;~lZ'łł'Unlt 

'W!Jiośnirnie 
(d) P. Celina Miller (Grabowa 23) siostr~ U· 

f>trzelonego przez Kareckiego Millera, prosi nas 
o zaznaczenie, te brat Jej nie był nigdy karany 
za rozprawy nożowe, czy inne przestępstwa, 

A 'mznrzszs t 

Or. med. 

JAN POLAK 
· chor. wewn~trzne I anergiczne 

astma, pokrzy1Vka, reumatyzm. alretyzm, migren.a 
i inne) 

6.go Sierpnia 22, fr. I p. 
tel. lf4-21 - przyjm. 5-7-eJ· 

Lecznlee metodą Zeileissa. 
IEUIWl7"' ... .c 
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D:fwlękowy Kino-Teatr Poraz pierwszy w Polsce. Z okazji 20-letnlego jubileuszu klnal 

CHARLIE CHAPLIN 

BUSTER SIĘ ŻENI 
arcyucieszny film. ilustruiący przygody i perypetie miłQsne w czasie wyboru towarzyszki źycia, geniusza humoru i ulubieńca publicznoki 

B •• ier He rlo t 11' - Nadprogram: dodatek d:twiękowv i aktualności krajowe. -

O n O Początek se~nsów o 11odz. 4,30, W 10hoty i niedziele poranki 

•~~~mD~z-lś~l•d•nal~n~a•s•~~p~n~y~c•h•·~~~~~„~~~~~~~~~~-·~~~~~~~ • I -od~dL12~~~~c~tth n~cihąc~~~~il~-
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imiechu, kaie zapomnie'Ć o troakach dnia codziennego 
Niewysłowionym czarem. przemiłym uśmiechem, cudowną piosenką zmusza nas do ho111;rycznego I 

Pocz. o godz. 4 pp. w soboty, 
niedziele i swięta o godz. · 12-ej 
w poł. Ceny mie1sc normalne. 
Passepartout i bilety ulgowe 
bezwzgl. nieważne aż do odwo· 

rrnm 

o i; 
c 

ma- -- -
łam a. 

n WP rew= 

~o·~ MiN• "\ MilJ.Oll głodnych w Polsce! ~~ 
[ I "\'"~„ )AT UR 't ./~ /,„rn '~ 1 • 

, ~ I J Na złagodzenie skutków kryzysu trzeba l~(JJ„cv1tJAlt7 ~~ 

.~.~!?~. ~ .. ·~L:JI 60 miljooów złotych !1'9 hlnńlefót~~~~~„ 
....,. - ·--.. ·--. ...- _ Jedno dlz,iś haslo roobrnmiewa po ca- podczas nadchodza,cej zimy znajdzie si~ - • - • -

lej Polsce: „Pomóżmy bezrobotnym/" w Polsce bez chleba blisko mil jon ludzi! 
\V tych dwóch słowach mieści si~ treść A teraz zastanówmy się ile trzeba lllaf kę Z kartkO\Vl·czam1•u 

Nocny Obrazek najbliższych i najważniejszych obowia,z- pieniędzy, aby uratować od śmierci gło- W Jt 
I ków, cia,ża.cych nietylko na barkach rza,-; dowej ten miljon nęd'Z,arzy. Licząc juiż poae1muiq teatry wiedeńskie 

Rzecz dzieje się w parku późnym wieczo- l du, lecz na najskromniej, na wyżyWienie jednej oso 
rem. On i ona siedzą przytuleni do siebie na I! ca~e_m Sf!<;>ł~czeństwie. by c!Jziennie trz,eba najmniej 40 groszy. (bf) Obecny kryzys teatralny zmuisil 
drugim końcu ławki siedzi jakiś jegomość. śpł. Tirudno okreshć bhze1 i dokladinie jakie A zatem na wyżywienie miliona ludizi w dyrektorów do przedsięwzięcia najradry 
Od czasu do czasu słychal jego chrapanie. On będą rozmiary klęski bezrobocia pod- czasie od 1-go listopada do 15 kwietnia ~alniejszych środków: zirediUlk:owano ga· 
i ona zerkają w stronę śpiącego, Wreszcie on czas na:dchodzącej zimy i ile ściśle trzie- konieczna jest suma 60 miljonów złotych ze artystów, wprowad·zono oszczędności 
szepce do niej: ba pieni~dzy na pomoc d'l?. bezrobotnych .Rząd nasz przeJsięwz.ia,l energiczne w różny~h d!Zied·zinach pracy teatralnej, 

_ No, teraz siup!._ Tego dokładnie nikt obliczyć nie potrafi, kroki celem zidobycia jaknajwiększych a ostatmo we wszytkich teatrach buida-
- Zostaw„. - broni się dziewczyna. ale można w przybliżeniu skonkretyzo- fundus,z.ów dla złagodizeTiia strasz.li- peszteńskich z.liikwLdowano karty wolne-
- No, Felka, nie bądź głupia... wać pewne fakty, które ułatwią orj.enta- wych skutków kryzysu. Ministerstwo go wstępu. 
- Kiedy nie chcę_. _ odpowiada bojaźli- cję w d1tie•d1:7-ini·e tych najd·oniośl·ejszych Pracy i Opi1eki Spofecznej wy1asygnowa- Za przykładem Budapesztu ma pójść 

wie dziewczyna. diziś za·gadnoień. ło kilka miljonów zt.0tych na pomoc dtla równi·eż Wiedeń, gd:z.ie karty wolnego 
- Czego się boisz?„ Nikt nle wid.zł„„ Obec-nie mamy w miastach około beZlrobotnych. Pewną ulgę przyniosą wstępu stanowią 
_ Dobrze c.i tak mÓwić_ A co będzie, ćwierć miliona osób, ściągane zaległości podatkowe w natu- najwi~kszq plage 

ieieli ten się obudzi co?... I poz.bawionych pracy oraz możności za- rze .. Dla beztC?lmtnYcłr tJ~Zntr'~z.ono i im to głównie przypisuje. ,rzecWlt\aW-
- Nie obudzi się, bądź spokojna •.• No, Fel- , r?bkowani~. Liczy~ si~ należy z t:em, że rówme2 ~zyst~1e towary, , zarek.~1towa cy _up~dek finansowy przybytków Melpo 

ka, szkoda czasu„. Daj dowód, że mnie kochasz. i zimą, ~!oz.ba bezrobotn.ych w miastach ne przez uifz,ęa'n1k6w celny'.ch. Doaatk?- meny. Rozdawnictwo bezpłatnych bHe­
- Nie chcę... · I "'.'zrosm.e do 400.000. Fundusz Be~robo- we opt~ty pocztowe i k.ole1owe stanowią tów teatralnyich w Wiediniu przyjt}ło o-
- Kto wie, kiedy znowu nadarzy się taka , c1a udz1.ela zapomóg 30 proc. zare1estro- rówmez pokaźną pozv~Ję w rubryce do.- I statnio rzeczywiście zatrważające roz-

okazja.,. Patrz, nikt nas nie widzi_ wanych bezr?botn_Ych, czyli. względnie chod·ów. Ale wszystkie te wpływy nve miary. Zwyczaj ten wprowadzili sami 
_ Kiedy ja się boję._ To przecie pierwszy dostate.czne srodlk1 utrzymarna pozyska przeikroczą prawdopodobnie Sll!lllY d:y•rektorzy teatralni szczególnie 

raz." zaledw1·e 120.000 osób, resizta zaś - · 30 milionów złotych, · ' 
- Przyzwyczaisz się„. Każdy początek tru. 280.ąoo beZlrobotnych - znaj·~.Zi'e się z.u- będlzJe to więc zaledwie potowa tego, Ile C ·" teatrów operetkowych. 

dny, wiadomo... pelme bez środków ntrzvmama. trzeba na taspokojenie głodu w Polsce h~dJz<ifo .o to, .aby k~~da nowa opere~lrn 
_ Ale ja nawet nie wiem jak to się robi." 2~0.000 sa1!'ych bezrobotnych !.„ Nie pod'cz.as i:adchódzącej zimy. zyiskala. Jakna1szybc1eJ rl>Zfi~OS szlagu~-
- Już ja ci pokażę... Tylko mi nie bądż nalezy zapommać o tern, że bezrobotni Od of1amośoi I dobrej woli calego ru, gdyz w ten SP?.sób latw1eJ mogła być 

przeciwna_ obarc~i. są również rodzinami.. Licząc społeczeństwa zależy, czy z.najdzie się sprzeid~na zagram~e. Aby osiągnąć ~n 
_ Boje się„. prrec1ętme po 3-4 os·oby w rodzinie <lrugie 30 miljonów na Pomoc dla bez.ro- cel. ściągano l>U'bhcz.ność przemocą me-
- Felka, jak Boaa kocham bo cię wyrżnę d:oj<l!z.iiemy do wniosku, że ' bótnyich mal dQ t:eatru, byile tylko widownia byla 

prwpclnwna choćby sto razy z rzędu i 
w pysk... bY'leby się naizyWal·o, że . 

Chwila ciuy. n li ' T d- ' . - No?." o o • ro· JO Operetka ma powodzenie. 
N • . • •• • Zd·arzało s1'p. w1'ęc, że ma1rne S'Z"'UC"'"rd·~o, , 

- ie mogę„, Nie umiem.„ Ja się boję.. .., 'L u.J ~· 

Wtedy wyczerpała się jeJio cierpliwość, zer. POLSKIE RADJO - ŁóDt. ałeiin (~TJ i L. UMteiin (aikomp) Berta Pry- które prz:y płatnych biletach nie wYbrzy1-
wał się na nogi i chwytając ją za rękę syknął: WTOREK, dnia 10-l!o listopada. wea (msop.T.) Tr. z W>llil"S.Zlawy maloby p.ięol'U prz.ed!stawleń, szlo z górą 

- Felka, ja już dłużej czekać nie mogę!_. 11 · 58-;--121~~ S.yi?n~ł. czasu z Wa;szaiwy, hei- 21 55- 22·10· Skr.zylllka poc7Jtorwa technicm.a, 20.0 ra:zy przy. Wytpelnionej aż po brzegi 

W
'd ' ' . , ' nał .z Wreży .IY1airt3ick1e1 w Kraikowi.e, odczyta- iooT-e!p, bi.eżąieą 0111ówi i porad technicZl!lycli d ni dJ kl l d 

• 1 ZlSZ .przec!e• •• z~ on spi jalr zabity„. ;rzys~f>. . nie programu na dzień bi~ący, udzii~li p w. Frenki1!.l Tr z Wa,ru.awy, Wh ow ' z.1ę n ezmor owanej pracy 
51.ę do ru.ego, swISmj ~en zegarek t drapniemy, ze · 12.10_ 13.15 Muzyka z płyt gramofonowYch 22 10-22.40: Koocert ze LW'Owa, diyirektora, którego cała CZY'Il!ność pole· 
lUe będzie po nas am znaku, no?I„. f. A. Klingbeil, Piotrkowska 160. 22.3!>-22.45 Dodaitek do Pra.-owego Dzennd,.. gala na 
l"!"1 · 13.15-15.50: Przerwa. ~:aizRi~'l:k,,~Śoik:~rt~!};.c>~ol~-~·e, poLicy}ny wypisywaniu darmowych kartek. 
~~~li]~~~l.i]~[;J~~~~~r 15.50-16 20: Pl:'ogram dla dmeoi: 1) ~- 22 4s-2400 Muz-u1ka lelcl<.a i tane.c•"· z Ba! _ byty na:·'"""' wynadJki', g,.i''Y l..~-

dainiie Pr Sieroszewskiego p t 13 Lat temu na W 1 ..... G W'V~ '1" u: ~ 

.I I. uH.caich WaTsza.wy", 2) Obra.zek" p t. ,Tchórz" · M'Czawy. płatne bHety 
Diwlękowy zraidi<»f. według no'weli p. Stefanji. Zawadzldej, AUDYCJE ZAoRANICZNE· posyłano poczta, do d011UI. 

I
M~ -~J Tr, z Warszawy 2 30 · 

- wu~ u111W111•

1 

- 16.20-16 40: „TayfoirYft* w ~ku•' _ O. . Królewiec. Wiecz.ór operetek. różnym osobom, by zapewnić sobie „wy-
• • wyigłos.i P. A Zwrychta. Tr z W-wy. Sz.czegóty w programie. przerdane przedstawienie". 

, _ l 11.10-17.35: Odczyt ze LW>Owa p t. „Trmm- 21.15. Berlin. Koncert kameralny. Tir. dyrektorów pociągnęła za sobą dwie 
~ 1• 16.40-17.10 Płyty gramof. z W-wY. 21.00. Mediolan. Koncert sy.mfon. Tego rodJZaju taktyka wi1edeńskich 

~ . • ....... IaiLny pochód zwyciętJ011ych" - wyigłosii ck Zofia z Sinigaka<lemie. przyikre konsekwencje: z jednej strony 
f Krz'E!'mkka. ,.1,_, ł 

~., ,. ·· r~ 1:;." •ii: \ .• r 17.35-18 SO: Popularny ko.nccrt symfo:nk.zny POU10rwa a zaufanie do wystawianych w 

I
m ~ ~„· ••• _; ... w wyk, 011k FiJha.=. W=. pod dyr Br. Wolf- PRYWATNE Wiedniu sztuk, g-d1y1ż powod1z.enie w teat-

DZIS 1 DNI NASTĘPNYCH! tł! sta.la. Tr .z Wllil'szawy. . POGOTOWIE LEKAR..,IE rze wi•edeńskim nie mogło być żadną 
18.50-19 15: Rozmajłośct. .... miarą rzeczywistości. z drugiej strony 

l!.l
[!J UpoJny poemat, miłosny wz. po- [!]li!• w t!;J~f,-llc3z0;ta~f.m=r~ :abydJ~em~:~ l.IRIOOH ~. 

12 3 3 3 
zaoś tego rodlzaju metoda przy:zwycza.ifa 

wieści „Zew ciała' 
1 puibl1'c ść · d ' k d t l k 

r.ii'1 ; 19.30-19.40 Kalendarzyk filmowy i repertuar Z.'110 Wl•e iens ą o s a ego · orzy-
1.!!!:l s · 11 teaków i płyty gra.mof.onowe stania z bezpłatnY'Ch biletów. 
~ ,, (!\.'li a • 19.45-20.00 PraSOwY Dziennik Radjowy .I - - Obecni·e dyrektorzy wiedeńscy radzą 
~ r.;t Warszawy. · l ś ' d ~~ · ki 
[!! MilaStO i!J 20.oo--Z0.1s: Fel;e,ton P t. „11 Lmpaid'• -, Telefon: w a mie na ~m w Ja' sposób naprawić 

l
e li I!] wygłosi dr_ B Wiie:nri.aiwa..Dł.ugoszewski. Trama- blędly swyich poprz,edników i zmusić pu-

' ; misja z Wanza.wy. Udziela dora:tnef pomocy leka1ekiej we wszel· bI.icz.ność wiedeńską dio k'll!powania bile-• M1·1os'c1·' • 2015--21.55: Kon~~ P?'P'1.Ja.rny W}"k. ,<;>rk ~kh wypa.d.kach nagłych o katdeq porze dnia tów. 
~ e P. R. pod. dyr. J Qzijm1kńsik1ego, Romana Lilien- 1 nocy. - Lekarska pomoc akuuer. ginekolog. 

ljj Rcżys. kompozyicJa piosenek I rola gł. ~ 
~l w wykonaniu Ramona Navarro, w :PO· '01 I 
l!!J zostalych rolach Dorothy Jordan, Re- ~ 
~ nee Adoree, Ernest Torrence. - Sym-. t!J' 
~ fonia śpiewu, muzyki I tańca. I!) 

~fi] Początek w dni powszednie o 4.30, ~ l 
~ w soboty i niedztele 12.30 - Ceny lj] 
~ miejsc :potm}ame. l!l . 
.... ~J~~1&1fGfilllOl~~~i@@lfij[il19J!el .- . 

Więcej niż miłość ... 
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(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEścn. Auto polfcyjne ruszyło z miejsca. Sprawdlzłt zawairtość kasetki dod!al: - Odzie pan to znalazt? .•• 

Str, 5 

W w1pani.ałrm pał.-cu katowicki.ego mag- Nadkomisarz odwróćil głowę zagląda- - Za chwilę ... Schowam tylko bry- - Jeden z wywiadowców zauwatyl Data, Fryderr.ka Blatta zebrało się aront> 1' ""C ,.,.,. -~k tyl e' ścl 'e 1 t i d"'" t . d . j b . atości z okaz:Ji piątej rounią ilubu g04po- -t pr.<A.oz s~.rv ę W n l am . an rus-zamy na wOrzec„. O W sąs1e me ramie ... 
darzy. W•ród zebranych panuje iedn.Lk - Za nami jedz.ie jakaś taksówka.„ To mówiąc, wszedł do sypialni i - Wi~ Goward pojechał bez cza~ 
Uiwny niepokój_ Solenizant oznajmia go- - rookł pótg-łosem. - Musimy s:kr~ić 'zamknął za sobą drzwi. ki i bez futra? „. 
łci,om, te za11.11m zasiądą do tlołu chcialbv w boczną uilicę„. W tej chwili na kurytarzu rozległy - Nie bój się pan„. Goward miał 
im pokazać prezent, jaki pa.n.i Blu.tt otrzy- N h 1·• · ku fe owi · l ' 'ak" Ś k ki d Jt · d k ' l mała od niego w po~taci sukni.. w~arfzanei ac Y lt Się SZO r 1 szepną się J 1e rzy . Wa pa a 1 wa O rycia g owy .. , 
brylantami, której wartość wyno.i blieku mu coś do ucha. Nadkomisarz otworzyl szybko drzwi - Nie rozumiem„. 
10.ouo dolarów. Auto zboczylo na prawo. Taksówka i wybiegł z pokoju. Detektyw podążył - Ja też Jeszcze tego nie rozumiem, 

Zaledwi.e jednak dama w brylantowej minęfa róg i pojechafa dalej prostą dro. za nim. ale domyślam się, że znowu wypuściliś-
eukni przestąpiła próg r-zęsi~cie oświetlooei gą. Na·dikomisa1rz w da·lszym ciągu ob- Na schodach słychać było szybkie my ntaszka z (J'arści.„ ea.h 1tdy nagle rozległ :>1ę trzask ja.kgdyby v ~ pękł elektryczny korek światło zgasło i w serwował od czasu do czasu przez szyb kroki i nawoływania. Czyński przego- - Więc właś<;iclel brylantu uciekł? 
tej umei chwili z cz:.terech kątów buchnęły kę, czy niikt za n!mi nie jed'Z.ie. ObaW} nil nadkomisarza i zbiegł na dól. Głów- - Nie„. \Vlaściciel brylantu znikł... 
jasne snopy elektrycznych latarek, oawiet- jego byty jednak płonne. Do banku do- ne d.rzwi były już zamknięte. Uciekł zbrodniarz, który ten brylant la.jąc twarze przerażonych gości Zanim ktoś · h )' bez ód d k rorjentował się w sytuacji, padł kategoryczny JOC a I przyg . - Co się stało? - zapytał ete - skradł... 
rozku: ,.Ręce do tóryl'• _ Wuyr.cy pod formalności nie trwafy dił1.J1go, Nad- tyW, zwracając się do jednego z funkcjo Detektyw stał osłupiały. Nadkoml-
6cianęl'• komisarz zwrócił się do dyre.lctora, po, narjuszy policji. sarz poklepał go po ramieniu i rzekł: 

Jeden z ba11rlyt6w pod gro:tbą rewolwe. wiedvia·ł mu o co chodlzi i przedstawil - Nie wiem.„ Usłyszałem jakiś - Chodźmy na górę.„ Musimy przy-ru ścw,gnął drogocenn~ M:knię z ram!on kw O d · pięknej kobiety, it owar a. krzyk na górze, więc przedewszystkiem najmniej odnaleźć prawdziwego Oowar 
Tego dnia Blatt wrócił do domu mocno Dyre'ktor ba'Il!ku zawezwał jednegoz zamknąłem drzwi. da„. Wydałem już dyspozycje, aby ob-

zdcnerwowany. żona jego odrazu zrozu- urzędników i kazał mu przymeść tra.war - Kto krzyczał?„. · stawiono wszystkie dworce i drogi.„ 
miała, te powodem zdenerwowania był Ka tość safesu. Nikt nie mógł dać odpowiedzi na to Możemy więc teraz spokojnie prz:etrzą-
mieniecki. Blatt opowiada jej w wielkiej ta - Prz}7'ZIJ1am się panu nadlkomisarzo pytanie. Nadbiegł równid zdyszany l snąć cały hotel. •. Jemnicy, że K~mieniecki pracuje nad Ja· 
kimś wynalazkiem, który spowoduje prze· wi, że pierwszy ra·z Jestem świadkiem flaszkowski. Przerażeni goście WYDiegalł n 
wrót w dziediznie chemicznej. Na ten cel tak ostrych środlków ostroźiności... Kto krzyczał? - zapytał, zwracając SwYCh pokoi, lecz policja nie pozwa,a~ 
zużył_ on cały swóJ majątek. Za kilka dni - Jest ro wyjątkowa sprawa ... - · się do detektywa. la nikomu wysuwać nosa poza próg. Za ma s1e przekonać ostatecznie. czy wynale- .:i.,.. , d~- i Ob . ·1 • T b t f l 1 1 t · dd • ł d h i· zlony przezeń wzór chemiczny Jest dobry .. ou...,airt na !l\.Om sarz. - aw amy się - o Y1 a szywy a arm. - w1er wezwano o z1a mun urowyc pb i· 
Jeżeli tak - w takim razir Blatt jest zgu- na:pa<llu na pana Oowa.rda.„ dził nadkomisarz, wbiegając już po scho cjantów, którzy okrątyli cały grna<:h, 
bic:my, a _JE.>go wróg ~edzie t~lumfowar„ Ol - Aż ta'k?._ - zd~iwit się d1yrelktor. dach na górę. podczas gdy komisja śledcza przepro-
unsz.:zemu tych ~ap.ierów me moży być -W takim razie oczywi·ścle lepiej, -ż,e Po kilku sekundach byt już na dru- wadzała skrupulatne dochodzenie mowY. gdyż Kamieniecki strzeże swej ta- O d „ .... ..l... ł t · · D · b · · lemnicy iak oka w gło\\ ie. Cały i ego ga- nan 1-awa·r w .Yura pana na z.as ęipcę„. g1em piętrze. rzw1 yly otwarte. Kto wywołał alarm nae udało się 
binet Jest podobno opancerzony. Nikt nie Przynajmniej ma pewność, że brylaiµt W pierwszym pokoju nikogo nie by stwierdzić. Ustalono tylko, te w chwilę 
ma do? dostępu, nawet jego .żona. _ ~naJid:zlie się w. d>0bryich rękach„. to .. ~padł do sypialni. Ten pokój .byt ró po alar~i·e, rzekomy właściciel bryla_!1-
Kamie~leckl .ma Jeszcze jedneg~ w.oga . W tej chwili db gabionetu ws·z:edt u- wmęz p.usty • ..., . ;r, . r . ~ "' rh , ... ,..,· ,rf -tu wyb1eg-ł z "))okolu I poczĄ1 1lctekać w osobie Kaz1m1erza flaszkowskic~o. na. dln:it~ t k . tk D kt t -a··~· "d (\ il l h d d d ó rr~onego Jadzi Krzysikówny stt"noty- rzę , rl\ z ma ą ase ą. yre or o wo-. . owar , zn c „ , _ _ _ ,, . przez sc o y, prowa zące na po w rze 

1>lstki w fabryce c.hemikalli Blatta 1 Kamie- rzyf kasettkę, wyjąt stamtąd bronwwe Nadkomisarz· jak opętany biegł ·z je- Napbt'kanym wywiadowcom mówU, le 
nlecklea:o. etui l poka-zat prz.yqygwm cudownie dnego pokoju do drug'iego. Na progu z polecenia nodkomlsarza biegnie po 

Pewne! nocy Kamle-nlecld l lego żona zo· szlifowany brylcmt wielkości włoskiego stanął Czyński. taksówkę i tam zaczeka na niego. Po-
stają zamordowani. Beu:enne do~umenty. orzecha. - Udzie Goward? I - wrzasnął Bie nieważ był łudząco podobny do prawdzi · 
~~:~;zai~e rfa~~~~a~~~ie;;mf~k~ ~°r}J~1i~z:~!: - Oto skiartb pan Goward1a„.- rzekt żyński. wego Oowarda, nikt nie stawial mu 
10 o udz\a\ w morderstw\e. z tai\<~ d'Ull'Tla, iakigidyby brylalllt ten był - Jakto?„. Niema go tutaj?„. przeszkód. W ten sposób zbrodniarz 

Jadzia nawiązuje znajomość z dr Scbei_ jego własnością. - Szukaj go pan!... Drzwi były ot- wydostał slę na ulicę, w bramie sąsie-
dem~miem. przyjaciele'll Blatta.. Poniewa:t - R·zeczywiście pię'kny okaoz„.- po warte!.„ dnjej kamienicy zmienił szybko swój 
po~e1rzewa S~he•odemann~ ~ u~ł w zbr~ twfieJr<11zil C~nAsld - Nic dziwnego ż,e Do pokoju wpadł jeden z wywiadow zewnętrzny wyO"ląd i uciekł z kasetką dni __ postuiaWla go śle®ć 1 W'Y)ażdża z rum "J" • ' Ó · 6 • • • <lo Warauwy gdzie zamieszkują w aotelu nie bralk nań amatorów._ C w. Tak przedstawiał się przebieg wy-

Podczu rewiz.ji w pokoiu Sc:heidemimna - O, talk„. Jest to majątek nie dJo - Pan Goward czeka na dole w au- padków w oświetleniu WyWiadowców. 
Jadzia .znajduje w ielto tec.r;ce !Wt następu- '{>Ogard!zen:ia ... - uśmi~hnąt się d'yrek- cie ł Zachodzif o wł~ pytanie gdzie się pO-
iącej treści:. ,8-go lietopada o 7_ej wie~z.o tor. - Poproszę pana tylko o potwler- , - Gdzie? - rzucił się nań _Bietyń- dział prawdziwy Goward.. rem w Wilnie na dworcu Pa.n w meloniku d I odlbl C I t >T.,.....t.śc' · ski W · h 'l' d .n. I granatow.; jesionce i s l_a.skl\ w ręku Po- tz.en e Oru„. zyn ę O OCZ.r w' 1e · Pt.'WneJ C Wl .1, g Y n·aul,\O~ sarz 
dejść i powued.zi~ dwa słowa: „Henryk-Ka_ zyLko ze wz.ględ6w formaiJnych„. - Przed hotelem!... otworzył szafę, stoJącą w syptaJnt, nie 
t.owM:e''. Odpowied1 będzie brzmi.ała: W - Ro1JUimłem.„ - od!J)arł nadkoml- Detektyw i nadkomisarz wybiegli n.a mógł się powstrzymać od okrzyku. porządku:'. Przysłd koaoki:ilwi.ek. To sarz, s<kfadając siwój podłpis na kwicie kurytarz, pędząc ku głównej klatce scho W szafie leżał ze związanemi ręko­
wezJ:~fa "udafe .i.ę do Wilna 1 wpada w rę- ·depozytowym.- Cz.y to już wszystko?„ •~owej, lecz w~wiadowca powstrzymał !'"a I nogami, z zakneblowanemi ustami 
ce litewskich z.bi.rów którzy posądzają Kry- - Tak jest.„ - od1rzeild diytrektor. j 1ch. Jegomość z bródką, Henryk Goward, 
eiik6wnę o uprawianie azpiefNtw& Nad!komrsarz za.pa'kowal kasetkę w - Pan Goward zszedl tylnemi scho prawdziwy właściciel brylantu. 

. Po umi~cz:.c~ ze ezpitaJa więz:iennego Ja- pa~ier I włozył Ją do t.eczikl. I darni„. Chciał uniknąć na dole tłoku.„ Przedewszystkiem uwolniono go z 
~ć.sik~awi11,Zu1e zm.a.)omość z detektywe·m - Teraz uwaga! - rzekł dlo swych I Wyszedł ~a ulicę prz,ez podwórze„. więzów i zaw_ezwano lekarza, któr_y po 
zyflas:-owskl odzyskuje wolność 1 zabte- towarzyiszy, gd'y wychodizlll. z J;>Mliku.- • . ~zyńskt już. go nie s~uchał tylko .rzu I długich zabiegach przywrócU go do 

ra się również do ścia:ania mordercy Ka- Pros-zę naJple·rw wyjść na Uihcę 1 spraw- c1l się w przeciwnym kierunku i zb1egl 1 przytomności. 
mienleclciego. dizlć czy ws•zYtko jest w 'J)Orzą<lku„. na dół . DO schodach, prowadzących na Opowieść Oowarda brzmiała nastę-

DetektyW 'Yraz z flaszkowsk!m ud!łje Detektyw wyszedł pierwszy i rozej- podwórze. pująco: 
~~kd~!'t~1z~a~i:~m podcz.as pości~ Khrn- irzawszy się na wszytkre strony, dat Przed bramą stali dwaj wywiadow- - Panowie wyszli ode mnie o godzi 

Flaszkowski po
0 

tych wypadkach wyfeż- :znalk ręką, te nic nie stot na prziesz!ko- cy. . . nie 11-ej„. W k,ilka minut potem ktoś 
dta. do Krakowa. detektyw zaś do Katowic, diziie, by wrócić do hotelu. - Gdzie Goward? - zwrócił się do zapukał do drzwi. Otworzyłem, nie przo 
~dm nawiązuje kontakt z Blattem. Auto znowu mknęło OŻY'Wionemi uU- nich detektYW. czuwając nic złego. Ale gdy tylko otwo 

Pewnego d_nia Flaszkowski wraca z Kra- cami. Nadll<:omłsa-rz trzymał teczlkę z - Poszedł na róg po taksówkę„. Ka rzyłem drzwi ogarnął mnie paniczny kowa 1 opowiada, te słyszał przez telefon . l · d · ć A t b dz' k ł h U t' b idos zabitego Klimczaka. 
1 
kasetką na kolainach, me spwszcz.ając z za pov.:1e .zie , Lle. am ę 1e cze a „. strac . ~rza em na progu swe~o so o-

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło te
1
ntej oka. Detektyw i flas'ZJkowski roz- Czynsk1 udal się we wskazanym wtóra. M1afem wrażenie, ie stoJę przed 

tajemniczy „duch" Klimczaka dzwonił z' te- . giląd'aJi się cz,ujrrie na wszystkie strony. kierun~u. Na rogu staly dwie taksówki. lustrem„. , ~ 
lefonu, mieszczą~ego sle w mieszkaniu Sko- 1 Do hotelu przyibyill puinktuailnie o god!zi~ Obydwie puste. - Jak był ubrarty pański sobowtór? 
wronka. ogrodnika :mentarnego. nde dwunastej w południe - Czy nie odjechała stąd przed chwi - zapytał nadkomisarz. Komisarz Matysiak, detektyw 1 Masz- · · 1 t k ó k ? t l · d N · · kowski wybierają się w noc.y na cmentarz. D~e'ktyw wysiadil pierwszy. funk- ą a s w a - zapy a Je nego z szo . - OS!t cy~l~stówkę z.e spus~zone-

W odludnym domku na cmentarzu zna- cjonariusze Urz.ędu ~led<::zego zatrzy- ferów. . m1 nausznikanu 1 futro z szerokim koł-
letli zwłoki Skowronka. mali się przy wejściu. Bleżyńsi]d WY- - Nie, proszę pana„. nierzem„. 

Dete~tyw i Fl.aszkowsiki J>O .strasznych skoczył z auta i trzymając tieczikę pod - NapeV:'no?„. ...,.- To ten sam!... - potwierdził de-
„tzeży.ciach owei nocy udali się na spo- pachą, wszedt spokojinie do haiJiu. Plas-z- - Przecież stoimy tu we dwójkę tektyW. - Co dalej bylo? ..• 
czyK~i&a.rz Maiysiaik otrzymuje Jat od lrowslki z.a1rz'Y1!11ail się na uHcy, WY'J>ytu- od godz_in~.„ Innej nie było„. - Zanim zdążyłem krzyknąć, niezna 
jaenowk\z:a ZarańS>kiego, który ~odejmuie •ię jąc detektywów o sytuację. Na górę Czynsk1 stał niezdecydowany. Od jomy rzucił się ·na mnie i zakneblował 
wyjaśnić zagadkę na cme.n.tarzu: wszed.~ ostatni i pozostał na schodach, strony hotelu nadbiegł jut flaszkowski mi usta. Następnie związat mi ręce i no 

Det~tyw na. pods.taoW'lle odc:.i&k.u palców pilnując głównego wvjścia. i kilku wywiadowców. gi i ulokował w szafie. Styszałem wszy dochodzi do wmosku, :te Za.rań.s.kii z.am.ordo- T d" • Z t ! S bk I tk . d . ł k . 1 • wał Skowrolllika ymczasem na' 1cormsarz wraiz :z - powro. em .„. zy o „. - wo- s o, co się z1a o w po OJU, ecz, me-
Między Jadzią 1 Plaszkowsoklm powstają Czyńskim wchodz.i11 na dlmg.iie pięt.ro, lal flaszkowsk1, dając detektywowi zna stety, nie mogłem sobie nlczem pomóc. 

nieporozumienia. Czyński wsz.czyna na tern ' gdlzie mieszkał Goward. Drzwi otworzyi ki, by zawrócił. Gdy usłyszatem krzyk, co byto dla mnie 
temat rozmowę z flasvkowskim. I im właściciel brylantu. Był julf pr-zyigo· WyWiadow.:cy pędzili jednak dalej oznaką, że brylant wpadł w ręce z.bro 

P~wu~go dnia 
0 

Jatia spotyikFI nak ul!J! I towany dl() drogi.. Nosi~ c'}'1kliist6w:kę -ze środkiem ulicy. Czyński wrócił zdysza-
1 
dniarżY, straciłem przytomność„. 

~~~~e~:i~z. be~d.r:1mi~ Ok~~ui:.vsię, spusZJ.czoneml naUJS•znikaml oraz futtro z ny na podwó:ze hotelowe. Goward uniósł się na kanapie l ję-
.te Scheidema'lllll. udekł w.rai!: z Klimozakiiem wlel1k1m, wyQlrOwY'IJl kołnl·erzem. - Czy wie pan co znalazłem? -1 knąf: 
którego FlaJSZJkowlli wid.Zlia.ł lllll wła~M Nadkomisarz WYiąt z tecxki kasetkę Z\vr6cił się doń nadkomisarz - Spójrz - Co teraz będzie? „. Stracilem ca 
oczy ·'- .1-~ • do Lod i b 1....-- I wręczył ją Oowa·txilowi. pan!„. I ly majątek!... Dete<„..tyw u""'lle 1>1ę z y ~·-z:.e B. d d • ,_ . k' N i . 1 . ' kl' tó k f MZ spraiwdz:-Lć ide~tyczność .zw1ł.ak Klimcza- - ar zo pam1 Zlęl\.1'1° • - rz.e ł a z em1 eza i a cy _is w a oraz u- Da I szy ciąg 1· utro) 
ka., lecz trwnna była pim.. 'cicho wradQwany wta~cici~l lli' ~ :3r.t11_ n o z w :d ·-r,, ~ r.1 \1ri l111erzem... ' 
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l·szy Dtwlqkowy Kino-Teatr" łaodzl 

Dziś pramJaral „S P L E N D I D" Pota1 p1erwuy w ł.ochi Jedyny atuprocento 
wy dtwiekowy, wielki dramat tycie>wy caJy m6 
wionr l 'piewHy w ję&fka łydow•kim film, kt6 
ry w całym 'wiecie pt;teatedł I rekordowytD 

p0wod:r.niłłlD p. t. 

'' eczn ••cy'' 
~ udz!Ałem n1j3łynnieJszycb Judei Dub„ k• B I Q d " k B b (i U ł 
aktorów tyd.·Amerykaflakich, . . . ans f, e a U yns a, a y a f '/111 

łfĄPPROGRĄN 1 Ko111edja w j«;zyku żydowskim ze słynnym kornikiem żyd.-amerykafaskim M. Sk61nl• 
klem. ".leałęcznlk dźwiękowy Paramountu oraz aktualności kraiowe - - - -

Pot~lltek sean,~w o goclz. 4-ej w sciboty, niedziele i święta o gQdz. 12„ej w J>QI. Aparatura Western Electric. Passepartout i bilety plgowe Pl'ÓCZ 

u , i~ó.Pw.ycll i PtUQW)'.4-!ł:l me wawe ® Adwołani~ - UWAOA! Aby upt?:ystępnil! szerszym masom obejrzenie tego niebywałego filmu oyrekaj• 
postanowiła inityC (:eny miejsc od 1 ił.~, do 3.50. 

,,ARAB'' 

Nr. 514 

OJ'~lettłA •>"~· lto4 <In. p, ą. J<a.ll-Wl'!łi 
04 w tor U l• •lf*QPlłAA l cW ł'l-fl$łet1Jftb 

Pf;)dJµg wwi~l Edgara StlW'lma „TRe ARA8•'.... R~tY$erQ'WilJ Qet: lngran. ..,.. W roll główoeJ{ R;unon l'(ąvarrQ, -- Nil~ prQl.fat:n ł'UP I Uap . '"I,) pqr*Jlłf")' botelu .Ą.tlantlk. ,.... P9-CZątelc ~ansów r.q!lile'.lllllie o iiQdz. 4 PO po.ł., w sobotY, niedziele l iwi;ta o sadz, a po pał, Na pierwszy 
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Nowy zespół piłkarski w Lidze 
Niepowodzenia drużyn śląskich w grach o wejście 

do extra klasy 
Awans do Ligi otrzymała drutyna tym razem święcie w to, 1.e ~oście śląs-J \Vlerzymy, te klub śląski nie S'PO-

wojskowa 22 p. p. z Siedlec. Wiadom.· ... ~ 1.'Y zrehabilituj:-\ się za ponl.csioaH\ ty- dzłcwał lę takiego obrotu rzeczy, tak 
ta zaelektryzv>fala caty polski świat dzień temu porażkę, że d-0w~. Iż nale jak nie spodziewał się tego zresztą caty 
pitkarski, bov:iem n~e prz.'lruszczano, 7.e ży łm sie miejsce w Udze. Ocz.ekiwanla polski świat sportowy. Piłka no.żna 
::a~z<..zyt ten ;>riypadr. e w udziale ole- jednak I tym razem zawiodły. Jest Jednak okrągła I lU!hl płatać figle 
na "; w Po:s•::e pmw!n.-i·mr lnej drtliY· Zawiod?a raczej drużyna Naprzodu, właśnie wtedy gdy sle tego najmniej spo 

O wyjazd naszych ~· 
jeźdźców 
na Olimpiadę ,~. 

Jak się dowiadµjemy, Polski zw. Jet 
dzfeckl czyn'! jui przy-gotowania w spf.3· 
wie wyboru naszej ekipy jeździ·eck!ej ·.rta 
Olrnipladę. Prawdopodobnie wyl<i>ri;ona 
zostanie grupa specjalna w sile 8 leżd!­
ców, która po przeprowadz.eniu odpP­
wiedniego treningu zostanie poddana elf... 
minacji, celem wyboru czterech revre.. 
zentantów na wyjazd do Los Angeles. 

n:c wojskowe!. A jedr.ak tuty móN!ą która poraz drug! pokonana została dzlewać można. • . Ó 
za ~!ebie. prze~ wojsko.wych, któ.rzy przez to po- Nie powstaje :wtec nic f11ne~o Jak li kurs f DSfrukf or ;\li 

Wojskowi mpelnłe nieoczekiwanie dw61ne zwycięstwo .dowiedli, fe stoją powitać cz.tonka hgowców w Polsce, a • . . · · . 1 

okazali sie zespołem najba·rdz!ej wy1{lw- wyżej od ślązaków I zaslnln!Ją na promr· 1,ozostalym 1,e.społom, którym nie f)fJWio lyzw1arsk1clz w Ka tow1cach. , 
nanym z.e wszystkich tych, któuy uhie- cie do Ligi. Rozpacz w szeregach kluht Io się w te-gorocznych grach o promo- Polski. Zw. Łyżwiarski oq~an1z:.:uJe,:w 
gali się w r. b. o promocję do polskiej Naprz.ód musi być z tego powodu ogro- :ie tyczyć powod'Zlenla w przysz.łych 1' Katowi-cach w czasie od 23 bm. do 19-go 
extra klasy piłkarskie}. mna. ·rach o wejście d·o Ligi. grudnia 4-tygodniowy kurs instruktorów 

Nawiązując do tej promocji. kt6ra · - ~ ł łyżwiarskich pod kiemnkiem wiceprez.e-
Jest szczytem marreń wszystkich 1e~ro- sa PZŁ kpt Teuera I prży pomocy okr 

lów pilkarski~h trzeba zauwatv~ le dro Reprnzent~„i·a bokserska ł.Dl\VY . <>ŚW. \VF ł 
0

PW w Katowicach. Tren~ 
ga, która do niej prowadzi nie jest hr- li UU U rem kursu będzie p. J. Jurok. W klllrs1e 
najmniej usłana różami. Paeiconała się · wdmie udział 142 kandydatów z ośrodr 
o tern najwymowniej drużyna Naprzodu walczy w niedzielę z Makkabi warszawską ka w~ .• 6 kand. z kuratorj6w sżkolOych, 
Jest to drużyna, która pod każdym }>;)... • 3 z Warsz. TŁ. 2. z lwowskiego TŁ. oraz 
daj względem zasługuje na 'fn zasz..:zyt, . \V na)bl!ższą nłedzlełę czeka stollce l wysuwa się l\t~tlson. (w. Piórkowa). po Jednym z Polon!~. AZS. WTC. de­
có2 z tego jednak kiedy szczęście rej ntclada sensacja: .Makabł rozegra mecz który na ostatn!eJ Ol•mpJadzle odpMł szyńskiego TŁ, 13I3TŁ, Ma:kkabi I wi­
nie sprzyja. z rcprezentaci:t bokserską Łotwy. dopiero w pół - finale. Z Jego ostatnich lenńsklego TŁ. Nazwiska kandydatów 

Zapoz,n~j~y si~ . bltż:f z historią l Po raz pierwszy p!eściarze tydow· wyników zanotować warto remis z ml· podane mają być zarządizowi PZt do 
walk o we1.śc1e do L1g1 druzynv Naprzo-, . {W ) d:n. 15 pm., przyczem każdy k:u1dyda.t 
du. W r. 1929 1.1.rużyna ta, która wrka- ;scy stoczą bój z reprezentacją panstwo lstrzem Europy Szabo egry. obowlązać się musiał do wvkonywan!a 
zywała znakomitą formę była Już bodaj 

1
. wą. PozostaU zawodntcy reprezentuf.1 czynności instmktora podczas nast~p.. 

led.ną nogą w lidze. Łotysze przybywają do stolicy w również b. wysoką klasę. Zadanie bok· nych dwóch sezonów. 
O promocj~ tego respo1u co ~xtra kl.a I swym najsitn!~Jszym skladzle. Barw ł~· serów J\lakabi bel.łzie wiec nfozwyliłe W dnlad1 od 9-20 bm. Pzt org-ant-

sy za-decrd-0wać miało spotkan.1e z. dru-l tewskich bronić będzie g mistrzów pmi· . trudne. z.ufe gimnasty-cz.ny przy-goiowaw..:ży 
zyną Ł 17~0 rozeigrane w Llpmao;!J a b • • ·. Ml hkł O kurs dla łyżwlarzv fig-nrowych w War-
więc na boisku drużyny śląskiej. ' stwowyc • 8 ~rianow•c.c: se ' n er Wszyscy plę§cłarze 1\takabl przcpro- szawie w sali WTC na Dynasach.. 

Nikt nle wątpił chyba w to, >.e Na· tłn, Alat!son, Sdln, Pornakow, Lllenrum, wadz;i w bid. tJ•g. Intensywny treO:~g 
przód mecz ten W}'gra. A jednak stało Zarzecki, Ramme. . pod kierownictwem p. Czlrsona. Złośliwe uwagi 
się zupelnie Inaczej. Ambitnie ~raj~cy Wśród tych zawodników na czoło prasy 01·em·ieckfeJ · 
zespM Ł TSO zwyciężył ślązakńw i zu-
~ · c:rekiwaiai znalazł się w ro- "' - 1 t. ..., v " ~ pr i~ nferniecldef uł'łM s' ·l'ł 

dnie: l'olsk!iei airy·sto'kracH pi~karsk!eJ. rtajbliższe mecze łlgowe i' usoc ńsk p erw z, nm P!atek wiadomości 0 znacm~slalij. 
Niepowod"Zenie w grach o wefśd.e ct „ W kraju. . °ŚflViatcn~l'iJ:- mu bo'Kseirs"K er reprezentacii. 'klOra wat-

Ligi odibilo się bardrzo ujemnie na drui.v· \V nadchodzacą n1 cdz~elę rozegrane, \V liście światowych rekordów lek· czyta w Poznaniu z Polską, przy..:tem 
nie Naprzodu, która w r. następnym nie zostaną w kraju następtdące spotkania koatletvcznych w biegu na 3 kim., któ zaznaczono. że barw niemie·ckkh · brorlić 
ode·grala już większej roli w grach o ml- hKowe; Le<.:hfa _ Pogm1 we Lwowie, ra ogłoszona zostala przed niedawnym be<ltzte drug! garnitur. Wiadomości te 
strz.ostwo okręgowe. \V miejS\:.e Na- Ruch - Czarni w Wielkich liaJdukach czasem na pierwszem miejscu figuruje uważać należy za z.fośliwość, gdyż w~­
nrzodu z o\węgu śl~sl<;te.go ka·ndyOO\Va- i Warszawianka - Warta w Warsza-, nazwisko Kusoci1iskie~o. który . uzys- dług zapewnień Ni·cmleckiego Zw. Bok­
ła do Ligi drużyna AKS-u. 1 tę druży. wie. l kal czas 8:33.4. Za nim Idą sami finno- serskiego I niemkckiej opinji sportowej, 
nę rrześladowal ogromny pech. Ostatnie spotkania w b'eżącym se- wie. a mianowicie: Lehtinen 8:34 t, Nur Niemcy wysytają do Pozna1nia skład naj 

· .l\1ając niemal zape\vnioną promocję zonie IIRowym rozcRraią więc Warta I mi 8:35.3. Lonkola 8:37. Ischollo 8:3i,3 lepszy na jaki Ich w obecnej chwili stać 
prze-grywa AKS ·mpełnle nieocrekiwa- Lechję. w razie przegranej Lechji z I Virtaoen 8:38. było. 
nie na wtasnym boisku do LechH. ł1i- Pogonią benjaminek Ligi nie będzie Już I 
storja się wi~c pt>wtórzyła. w r. l). los miał żadnvch widoków na utrzymanie ' Tenisiści polscy na Rivlerze. Wspaniała su Cf sy 
$pfatal Jednak Naprzodowi Jeszcze w!ek- sl w Lidze 
szego fi}rla. Naigiroźniejszym przeciw- e · Mistrzowska p<1ra ten!sl„tGw pol- ping-pongisty 
nikiem Naprzodu Jak się początkowo Ee.ha spotkania ~k!cl~ !cdrzeje:vsk~ 1 Tłoc.zyńskl ~Y· · \Ve!llerska prasa entuzJnstycznte od 
~dawaro. by?a drużyna ŁTSO, bądt co rtaprz6d-22 p.p. · Jez~zaJą w dniu ~o lutego na Wv1ere. zywa się 0 młodym mistrzu ping-pongu 
9ądź naJbard.zlej nitynowanv zespół ze "' 1 k . d . 1 tk gdz·e wc.zmą udział w całym szeregu Nyitray'u który ostatn'.o ZW"ciężył 

tk! h . b' . h · 'ś · H zw az u z me zie nem spo a- t i Jó : d d h M t • J 

wszy.s \:: u ie.gaJący~ się o we1 cie nrem 22 p. p. - Naprzód które Jak w1a urn e ~ m.ę zynaro owyc . . .a o wszystkie prawie „slnwy", wybijając 
do L11gl. d k , ł . • . t . być trening .dla naszych te1rs1stów I si~ od razu na cz oto elity pin CT pon!Tistów 

n ~ d · 1 AJ N _„_ omo za onczv o się zwyc1ęs wem wnJ przed n wy s t · v ' „- "' 
e._y u1ący mecz rn ęou•ZY aprz~m k h 1 k 2 1 d . d . o m czonem emsowy10. Zwyciężył mi~dzy innymi mistrzn 

a ŁTSO „„ Cz lochowi....' 0 4. s owvc w s osun u : • owia uiemy I . . , .., . , 
, . ro""~rany w ~s - " 11 się, że drużyna Naprzodu założvła pro ~wiata Szabodosa, Bellaka l mistrza 
i.;zy s1,7, zw~c1ęstwem t;laprzodlJ.f. test. który w swoim brzmieniu iest bJr Przed spotkaniem , ... zcchoslowacji Lauterbacha. . 

Drunna iest szczęśliwa z suk~. ra d d · • k k ,.i Cl f l.ód:t-Warszawa UleCTI tylko "' wat~e z fenom· ena·I 
d · · "'ć b' I e-1 k 1 k żd zo z1wnv 1 za rawa na om~-.&·~· t.J · ,.. n " . . • 

~sna ~ie: śo . 1~a c! Y "'ąs 
1 

a. Yh ślązacy w motywach sweg"o p ·otc„tu \V dniu 22 b. m. rozegrany zostanie nyrh Barną, którego grę podziwiała' JIU 
wierzy 1u„ w1ęc1e Le nareszc e pe-c d . Ł d · d d b · 1· r· zl I Łód, 
oonścił śl zaków ' 1 w ir rz s:d m DO nJą, że meczem kierowa I 1.1d1lan.1 w <? z1 praw opo o nie w sa 1 1lhar w zes ym. ro rn z. . ,. . 
~ 1 k ą t ł.,,.A·leP YL-ldzv p • .Marcze\\!'lkl a więc spotkan;i WVir.-1' monj1 międzymiastowy mecz bDkserskl \V Berlmle zdobył Nyitray gra. rid 
:::> ąs reorezen owany ...,..1.a w · · e ć · ·1 . d .... · Ł,(dź \\' · R . . k · I31 o ld" 'u t · µ :.t d ' 1 ra nie n1u~ 1 pozatvm l-' „a J · 111k;1 u - arszawa. eprezentac;.1 t:o P!'IX „ au - o. . vv ournce PO LUr:o 

prz'Zb t: ~~f~0 Y'. y.choclizł fed ak oz dla wvisko\'. •, 1.b została nhp•awiJk· scrska stolicy została już zestawiona pte rozgrywał spokanic w 23 wiclkiął1 
,.,. • Y z~ ' p~z ' , . !1 } : • \\.O zdw>vtca I i w't'.gląda następujllCO (wedluit k.Jlej- mlas~ach,. odnosząc wszędzie sukc.esy., 
~abo:v.~nle, R'tY~ JUZh w Ji~7~~d ~z~,~~ Nat ual ... . e :te teJto rodl1i·1 r·rnh'sty nośc1 waid: Pasturczak, Katimiersk1, N1e dziw tedy, że zostat on zaproszo 
~~k()~~~; ;rz;~m~aro z.na;y 1 z~~ł~le raif mo {~ -N ~adnym wyoadku li..:„}·C O<;ss, 13.irenzweig, Karpiński, Garbarz. ny d~ Ameryki, .dokąd wyjedzie już ~ 
. d . ~.t.t 21 na poy, ,d.t.-.rtf Mizerski. Durawa, Reper~ entacJa lójz- najbllzszym czasie. J 

me ocemany zesw - p. p. k t 1 t · d : J k d t , i · ! d ·ć ż 
Pono g-ospodarze zlekceważyli sohle Niedzielny mecz lfgowy a us a _ona ~o~ an~~ op.ero po orz.:;.>ro a u .a 0 n~m s ę ~tw~ r z1 • · ·. · 

· "k 1 t b ło wodem 1 1 l. d I wadzeniu eliminac11. S. Makab1 czym stara111a, zeby w tour-
pr7;eciwm a 0• ~ PO c 1 po- W O Z • nee po Europie obaj fenomenalni gracże 
razkl: Stato. się Jednak 1 oczy całe~o \V n..id':hr Jzacą nledzi.!l ~ M1.t>t?r:mv Nowe kary na ligowców. Nyitray i narna w towarzystwie wi~c 
iolskJ.eg-o świata sr>ortowe9;o zwrócone Ł ł ; t · A „ ' · 
bytv uhi'egfej niedzieli na Siedlce ~d·lle zostani:! w : .dzi ~~otkan··~„ .P1 .1c·11 ~".·e.. 'Vydzlał Gier i Dyscypliny ukarał m.s rzym ::.\\ ią~a '!ł plng-po~gu pani dr. 
„,,„t ·e dbyć rewanżowa rozg-rywka o ~oralny t}t1;1ł rn.„t~t-1 Ł. Jz! 1 pubar Jednotygodniową dysk\valifikacją gra· f~ac, zat~zymah się .w Łodzi celem roze 

• ;:i si N ° od 1 22- WI k ur1cra Łódzk1ci;?o m11;dzy Ł 1 SO a t. czy Pete re ka oraz Zimmera oraz rich- grania kliku spotk:m. 
~~~'~'~ Ri;P· erZ-O.t;g K. S-~m. \~ tabeli rozgrywek prowadzi tła. Kary liczą się od dnia dz!sieJszego. Se!1sacyjna ta wladom~ść. obudzi nłe 

naraz1e ŁKS. Pichtel ma kare zawieszoną. wątpliwie w naszym św1ec1e sporto~ 
Klubom nte wolno Zaszczytne zaproszenie wym wielkie zainteresowanie. 

ur1ądzać loterJi dla Górnego. l.K.P. ':.,a~~~n':n~!~dzleltł Smierć znakom·tego . 
f °'DlOW'1nb Najlepszy polski pięściarz Górny, 'lk k 

u .1 " • który przed rokiem przeszedł do obozu \V nadchodzącą niedziele rozegrane Pl arza niemiec ieqo. 
Przed niedawnym czasem Jeden z zawodowców miał zamiar wrócić na I zostaną pólfinafowe spotkanie o druży \V Stuttgardzie zmarł po cUugleJ chu 

..:zol owych klubów angielskich Newport' łono amatorów. PZB nie u względni I jed nowe bokserskie m'.strzostwo Polski. robie sh'nny niemiecki Intcrnatfonal 
County f. C. urządził w celu podrepero 1

1 
nak prośby ślą za ka ze względu na obo-1 Najciekawszy mecz rozegrany zostanie Eu~enjusz Kipp w wieku 46 lat. Kipp 

wania swych finansów loterje. strzone przepisy w sprawie bokserów w Poznaniu między drużynami IKP był jednym z najlepszych napastn:ków 
Nie podobało się to angielskiemu zawodowych. Nie mając innego wyjścia (Łódi} a Wartą. przewojcrmych i w okresie lat 1908-,-c 

Związkowi Piłki Nożnej. który uznał u-IGórnv wsze~ł znów. w kontakt z za- j P.ozatv:n odbędzie się V(~ Lwowie 1913 występowal 18 razy w barwach 
rządzenie loterji przez klub piłkarski za wodowcami 1 ostatnio otrzymał on sze 

1 
drugi pólf;nafowy mecz między B. K· 1 reprezentac.ii paf1stwowej. Za jego za­

rzccz niedozwoloną i nie dopuścił New· reg bard.zo zaszc~ytnych z.ap~osz~ń na : S-~m a ri:asmoneą. Z~ycięzcy tych ~pot sługi na polu sportowem otrzymał ~n 
aort County F. C do udziału w uach rozegranie spotkan w Parvzu 1 Wiedniu 1kan zmierzą sle w {1nale w miesiącu od Rzeszy wysokie odznaczenie_ nlg . 
0 pnhar An!?'Ui- Z zaproszeń tych Górny skorzysta uudniu. kiete Orla oruskie2'o. · · 
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Rząd angiBISki 
za zniesumiem karv śmierci 

Londyn, 10 listopada. 
<Tel. własny) 

(t) Nowy rząd na wniosek ministra 
spraw wewnętrznych Samuela postano 
wił ułaskawić mordercę Harolda Smi­
tha. 

Prasa wita z zadowoleniem ten czyn 
rządu i stwierdza, że wielu ministrów 
zasiadających w gabinecie Mac Donal­
da, jest zwolennikami zniesienia kary 
śmierci. 

Nie jest też wykluczone, iż Mac Do­
nald złoży w Izbie Gmin projekt znie­
sienia kary śmierci w Anglji. 

Francuski st a tek 
napowiatrzny 

zniszczony podczas lądowania 
Paryż, 10 lstopada. 

<Tel. własny) 
(t) Francuski statek' napowietrzny B. 

Z. VI, który odbywał ćwiczebny lot 
zmuszony był do przymusowego lądo­
wania w pobliżu miejscowości .Roche·· 
fort. 

Podczas lądowania statek, który do 
piero niedawno został wybudowany 
kosztem 5 .qiilionów franków, uległ 
zniszczeni u. 

Komendant statku i kilku maryil'l­
rzy odniosło ciężkie rany. 

Eksport zboża 
wstrzvmanv w l:lowietach 

Wiedeń, 1 O listopada. 
(Telegralfl własny) 

(t) Według wiadomości z Maskwy rząd 
sowiecki wstrzymał całkowicie eksport 
zboża zagranicę. Już obecnie daje ~ię 
w Sowietach odczuć brak żyta i psze­
nicy. 

Sowieckie przedstawicielstwo han· 
dlowe w Berlinie zakuoiło zna1.:zny 
transport kukurydzy w .Rumunji 

rtowa ustawa bankowa 
w Czechoslowacii 

Praga, 10 listopada. 
ffelea;r am w las ny J 

~t) Ogłoszona została nowa ustawa o 
nadzorze nad bankami. Ustawa ta Jaje 
znaczne prawa rządowi, który może 
w każdej chwili przeprowadzić rewizję 
w bankach i mianować komisarza rzą­
dowego. 

Specjalny delegat władz skarbo-
wych będzie kontrolował czy urzędn!­
cy bankowi nie prowadzą operacyj 
spekulacyjnych. 

Specjalną ·ochroną cieszyć się hę-
da drobni kapitaliści, którzy lokuj~ 
swe oszczędności w bankach. 

Agitacj;- antysamlcka 
w szkolach wtedeńskich 

Wiedeń, 10 listopada. 
(Telegram własny]. 

(t) W szkołach średnich od kilku dn! 
prowadzona jest agitacja antysemicka 
przez młodocianych członków „Hcim-

1931 

'W mognu 111n·ó r ed 111pro111adse 
niem ,;eł 01:.flronnu-.-.li 

Zapowiedź wprowadzenła cel ochrono ycb w Anglji, spowodowała, iż wszyst· 
k:e kraje, eksportujące swe towary do Anglii przys~ąpiły do wz~ożonego 
wwozu. Do portów angielskich przyb}' wają olbrzymie transporty róznego ro· 

dzaiu to warów. 

Jftelliłe 

Na oceanie Atlantyckim odbywają się obecnie wielkie manewry floty angiel· 
sklej. f otografowt1 prasowemu, który otrzymał zezwolenie przebywania w 
czasie manewrów w jednej z łodzi pod wodnych. udało się dokonać niezwykle 
interesujące zdjęcia - momentu wyrzu cania miny z łodzi p o d w o d n e J. 

ł"&W 

9on I ram ODODJUeft 

wehry". Skutki tej hecy nie dały na sie . " , """'· ---· >~~ , ., . , ...... . 
bie dtul{o czekać. I 

Wczoraj doszło w jednem z gimnaz . • • 
jów do bójki pomiędzy uczniami _ na- Angielski •nwaltda woJ~nny dokonał c•e kawego odkrycia - wynalazł on , mia­
rod0 wcami a żydami. n?wicie sposó~ wyrąb.ania ze zniszczonych płyt gramofonowych ładnych do­

Kilku uczniów żydowskich zostało Jn1cze kdo kw•atów. N:-daje o.n tym do n•czkom dowolną, oryginalną formę, zys 
ciężko pobitych. ku1ąc sobie duże zastępy kliienteli. 

Nr. 814 

!lamntA '1la ••af· 
o !ltrsud fiteaa 

W dniu 15 listopada nastąpi w Sokalu, 
w wo.tewództwie lwowskiem, uroczys­
te odsłonięc:·e pomnika Marszałka Pił· 
sudskiego. Obecność swą zapowiedzieli 
przedstawiciele rządu, izb ustawodaw­
czych oraz armii. Będzie to jeden z 
piękn}ejszych pomników Marszałka Pil~ 
sudskiego. Jest on dziełem artysty • 
rzeźbiarza H. Spindlera ze Lwowa, 
wysokość Je2 obędzie wynosić około 7 
mtr. bez cokołu. - Zdjęcie nasze przed 
stawia pomnik przed ustawienlem go. 
L • , - . 

W Abruzzy panuje zwyczaj, ie Po skoti 
czeniu sezonu polowań, ostatni upolo· 
wany nZedźwiedź, zostaje wystawiony 
na widok publiczny, uwiązany na gma· 

chu ratusza. 
--~,,.... 

Twórczyni ruchu tet>zoiicznego, Annie 
Besant, zachorowała tak ooważt.ie, iż 

I 
lekarze stracili nadz!eie. 1 rzyman.a jej 

przy zycrn. 
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